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M A D O N N A  Z D Z I E C I Ą T K I E M
(W ykonał piórkiem Z. Fusiecki)

Marja Czeska-Mączyńska.

Nabożeństwo majowe.
K o ś c ió łe k  s t a r y  o t w a r ł  w i e r z e j e ,
W io s n a  w e ń  w e s z ł a , w io s n a  r a d o s n a , 
R o z b ł y s k i e m  ś w i a t e ł  o ł t a r z  g o r e je  

A  w  n i m  M a r ja , M a tk a  l i t o s n a ,
TT p o w o d z i  ś w i a t e ł , w k w ie c ia  p o w o d z i ,
N ie b io s  K r ó lo w a  k u  z i e m i  s c h o d z i .

A  k ę d y  p r z e j d z i e  M a te ń k a  B o s k a ,

W  ż a ło b ie  n a w e t  b u d z i  n a d z i e j e ,
Potf J e j  s p o j r z e n i e m  z a s y p i a  t r o s k a ,

RoZ nagr/e c ic h n ie , ż y c i e  s i ę  ś m i e j e  

I  m o d l i t e w n y m  ś p i e w e m  w y b u c h a  

A  M a r ja  p a t r z y , w s p ó ł c z u j e ,  s ł u c h a . . .

P r z e c i e k a  s ło ń c e  p o p r z e z  w i t r a ż e ,

T ę c z o w y c h  b la s k ó w  r z u c a  k o l i s k o ,
WYosna, o; /‘dż p ę k i  s t r o i  o ł t a r z e ,
Zan grfóuj s ię  l u d z k i c h  p o c h y la  n i s k o :

O P a n i  ś w ia ta !  N ie b io s  K r ó lo w o ,
IF  T w o ją  o p ie k ę  w e ź  n a s  n a  n o w o .

P a n i  ł ą k  k w i e t n y c h , p ó l  r o s ą  l ś n ią c y c h , 
P a n i  r ó ż  b ia ły c h  i  l e ś n y c h  d z w o n k ó w ,  

W y s ł u c h a j  m o d ł ó w  n a s z y c h  g o r ą c y c h !  

T y !  K tó r a  s ł u c h a s z  p i e n ia  s k o w r o n k ó w  

I  ż a b  r e c h o tu  i  m u s z e k  b r z ę k u  . . .  
M a t k o !  Co D z ie c ię  d z i e r ż y s z  n a  r ę k u .

EPIDEMIA S A MO BÓJ ST W
To, cośm y w yczyta li  n ied a w n o  w s ta ty s ty c e  Kra- 

ow sk iego  P ogo tow ia  R a tu n k o w e g o  je s t  rzeczą  n ad er  
mutną. Bo p roszę  ty lko  pom yśleć , w jed n em  mieście 
d 1 s tyczn ia  do 15 k w ie tn ia  s tw ie rd zo n o  65 w y p a d 
ów zam ach ó w  sam obójczych. A to jeszcze  nie ko- 
iec ftej sm utne j l is ty , bo trzeb a  doliczyć tych  do- 
słych czy n iedosz łych  sam obójców , p rzy  k tó ry ch

lek a rz  P o go tow ia  nie in te rw enjow ał.  U rośn ie  z teg o  
liczba w ielka. P iszą  dzienniki, że w śród  d e sp e ra tó w  
s tanow ią  w iększość  m łode dziew częta , bezro b o tn i  
i ludzie w sk u te k  k ry zy su  zru jnow ani.

Zaw sze się zdarza ły  w y p ad k i  sam obójs tw , ale 
b y ły  to w ypadk i  rzadk ie , najczęśc ie j u ludzi n e rw o 
wo chorych . Pow szechn ie  się  mówi, że cz łow iek
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pozbaw ia jący  się sam  życia  m usi nie  być przy zd ro 
w ych  zm ysłach , gdyż p rzy w iązan ie  do życia u czło
w ieka  n o rm a ln eg o  jes t  ogrom nie  silne. W na tu rze  
cz łow ieka  leży chęć  do życia  i s ta ran ie  u t rz y m a n ia  
go za w sze lk ą  cenę. Z drug ie j  s t ro n y  t ru d n o  p rz y 
puścić , by  w szyscy  ci sam obójcy  byli w arja tam i.

Czemu p rzy p isać  ta k  w ie lką  liczbę sa m o b ó js tw ?
Można podaw ać  całe  szereg i  różnych  powodów . 

Najwięcej pow ie  nam  tu  s ta ty s ty k a  s tw ie rdza jąca ,  że 
w śró d  dosz łych  i n iedosz łych  sam obójców  na jw iększą  
pozycję  s tan o w ią  m łode dziew częta , bezro b o tn i  i lu 
dzie z ru jnow an i k ryzysem .

Młode dziewczęta. „Zaw iedziona miłość* — piszą 
zw ykle  w tak ich  razach  gazety . Często pow inno się 
pow iedzieć  nie zaw iedziona, ale „uw iedziona* miłość. 
Mogliby wiele na  te n  tem a t  pow iedzieć  rodzice  i w y 
chow aw cy . Te m łode  sam obójczynie  to najczęście j 
o f ia ry  n as taw ien ia  p ew n y ch  kó ł  dz is ie jszego  sp o łe 
czeńs tw a  na  użycie  i p rzeżyc ie  się zm ysłow e. 
W szystko  do teg o  zac h ę ca :  moda, strój, p ism a p o r 
nograf iczne  i k ina. To je s t  s t ra w a  codzienna tych  
m łodych  istot, k tó re  się za tru w a  sys tem atyczn ie ,  nie 
zw ażając, że nie m ają  one  jeszcze dość s iły  i w y ro 
b ien ia , by  się nie zm arnow ać. Czy ty m  m łodym  is to 
tom  pow iedzia ł  k to  k iedyś  żyw em  słow em , ks iążką  
czy film em  ja k  p raw dz iw a  miłość w y g lą d a ?  Czy m a t
k i i w y chow aw czyn ie  dość n a  to zw raca ją  u w a g i?  
Czy roz tacza ją  życzliw ą o p ie k ę ?  Czy spo łeczeńs tw o  
nie  je s t  w inne także, że zaw iedzione  i zd ep tan e  i s to 
ty  w zbrodniczy  sposób  ta rg a ją  nić m łodego  życ ia?  
J a k ż e  s łu szną  a mało p ra k ty k o w a n ą  je s t  w a lka  z w sze l
k iego  rodza ju  p o rn o g ra f ją  i n ierządem .

Bezrobotni. To d ru g a  k a teg o r ja  sam obójców . S a 
m obójcy  ak tualn i .  Czy m y dość w n ikam y  w duszę  
p raw dziw ego  bezro b o tn eg o , k tó ry  tłucze  się z k ą ta  
w kąt, n igdzie nie  zna jdu jąc  p r a c y ?  Bez w ątp ien ia ,  
że spo łeczeńs tw o  na  rzecz b e z ro b o tn y c h  ponosi  dość 
duże ofiary , ale  czy w szys tk ie  w a r s tw y ?  Czy mało 
ku frów  zam k n ię ty ch  jeszcze na s iedm  s p u s tó w ?  A jak  
je s t  z o bsadzan iem  p o s a d ?  Są w ypadki,  że zam ożni

bezdzie tn i  kam ien iczn icy  w podesz łym  już w ieku  zaj- 
m ują  p o sad y  z k rzy w d ą  d la  ojców i m a te k  licznych 
rodzin , co w g łodzie  i ch łodzie  czeka ją  i doczekać  
się nie m ogą. Tylu m łodych  em ery tó w  w ojskow ych  
w y so k ich  ran g  (i w ysok ich  poborów ) zajm uje do
d a tk o w o  posady , a ci co ani g ro sza  nie m ają  i nadal 
z rozpaczą  chodzą jak  cienie; nie  m ają  dość poparc ia , 
może nie  noszą  się dość porządn ie ,  bo nie m ają  za 
co s ię  u b rać  i ich podan ia  leżą nie  uw zględnione . 
A ich żony  i dzieci ? — C zekają  bez końca. B ezro 
bo tn y ch  p raco w n ik ó w  um ysłow ych  m am y dziesią tk i  
tysięcy . Czy mało w śród  nich k a n d y d a tó w  na sam o 
bó jców ?  Daj Boże, żeby nie by ło  ! Ż yjem y w k ra ju  
chrześc ijańsk im , a n iem asz  ch rześc i jań s tw a  bez s p r a 
w iedliw ości społecznej.

Ludzie zrujnowani kryzysem. To trzec ia  k a te g o r ja  s a 
mobójców. W ielu z ru jnow anych  kupców, ro ln ików , 
rzem ieśln ików  i p rzem ysłow ców  tu  należy. Czasem 
by ła  może ich wina, lek k o m y ś ln e  zab ie ran ie  się do 
in te resów , n iefachw ość, życie nad  stan. Ale często  b ra k  
so l id a rn o śc i  w swojej sferze. J e s t  ona  w ta k  w y s o 
kim  s topn iu  u żydów. Dlaczego jej n iem a dość u ch rze 
ścijan  ? Czasem  dobra, fachow a rada , chw ilow a a szyb
k a  pomoc, t ro ch ę  więcej poparc ia  u ko legów  z zaw o 
du i u  sp o łeczeń s tw a  p o tra f i ły b y  zapobiec  b a n k ru c 
tw u  i ka ta s tro f ie .  Katolicy, bądźcie  so lidarnym i, po
pierajc ie  w spółw yznaw ców .

Ja k ie k o lw ie k b y  jeszcze w ym ienić  pow ody  epi- 
demji sam obójs tw , to poza niemi k ry je  się jeden  n a j 
w ażnie jszy  — a je s t  nim zapom inanie , że to życie 
na  ziemi nie je s t  w szys tk iem , że poza n iem  jes t  ciąg 
da lszy  życia w wieczności. U ciekają  od życia na  z ie
mi, s k ra c a ją  je  w sposób  zbrodniczy , ob raża jący  Boga 
daw cę życia, a nie chcą nic w iedzieć  o tem , że — 
z śm ie rc ią  n ie  w szy s tk o  się kończy, ale p rzec iw nie  
w szystko  się  zaczyna. A jeśli ludzie w t ro s k a c h  do- 
doczesności zapom nieli  o tem  życiu d rug iem , to r z e 
czą n a s  w szys tk ich  jest,  to  życie w w ieczności im 
przypom inać . Będzie w tedy  mniej załam ań, mniej tra -  
gedyj.

NA NIEDZIELĘ V. PO WIELKIEJNOCY
E w a ń g e l j a  (Jan  16, 23—30).

Onego czasu: Mówił Jezus uczniom swoim: Za
prawdę, zaprawdę, powiadam wam: jeżeli o co prosić 
będziecie Ojca w imię moje, da wam. Dotychczas o nic 
żeście nie orosili w imię m oje: Proście, a weźmiecie, 
aby radość wasza była zupełna. To wam powiadałem  
przez przypowieści. Przychodzi godzina , gdy ju ż  nie 
przez orzypowieści mówić wam będę, ale jawnie 
o Ojcu oznajmię wam. W  on dzień w imię moje pro
sić będziecie: i nie mówię wam , że ja będę Ojca pro
sił za wami: albowiem sam Ojciec miłuje was, boście 
wy mnie umiłowali, i uwierzyliście , że ja od Boga 
wyszedłem. W yszedłem od Ojca, a przyszedłem na 
świat: znowu opuszczam świat, a idę do Ojca. Rzekli 
mu uczniowie jeg o : Oto teraz jawnie mówisz, a ża
dnej przypowieści nie powiadasz. Teraz w iem y , że 
wszystko wiesz , a nie potrzeba, żeby ciebie kto pytał: 
dlatego w ierzym y , że od Boga wyszedłeś.

S a k r a m e n t a l j a .
W n ied ług im  czasie wyjdzie  w t łum aczen iu  pol- 

skiem, zb iorow a p raca  B en ed y k ty n ó w  z M aria Laach 
p. t. „Die b e ten d e  Kirche* (m odlący  się Kościół). 
Dzisiaj da jem y z tej ks iążk i część rozdzia łu  o sak ra -  
m enta ljach .

Msza św. nie je s t  św ię tą  godziną  ty lk o  na ranek* 
p rzed  p racą ,  ani n a w e t  ty lko  na  dzień, k tó ry  je s t  
p ośw ięcony  odpoczynkow i po p racy , lecz je s t  uśw ię
ceniem  i b ło g o s ław ien iem  ca łego  naszego  życia. Ży
cie ch rześc i jan  nie  ro zp a d a  się na  dwie n ie rów ne  
części, z k tó ry c h  jedna, m niejsza, je s t  pośw ięcona  
a d ruga , w iększa , nie. T akże  i pozos ta ły  czas n ie
dzieli, k tó reg o  nie spędza  ch rześc i jan in  w kościele , 
p onad to  rad o sn e  i sm u tne  chw ile  jego  z iem skie j w ę
drów ki i jego  robocze  dni zabezp ieczone  są  przed  
ześw ieczczen iem  i p o d n ies io n e  p o n ad  sw ą p o w sze 
dniość  p rzez  pośw ięcen ie  i b łogosław ieńs tw o . Ź ród łem  
tej och rony  i tego  b ło g o s ław ień s tw a  je s t  św. Ofiara 
w kościele . „Poślij im, Pan ie ,  pom oc z Św iątyni. 
I z Sy jonu  racz  ich bronić* — s ły szy  się d la tego  
s ta le  w m od li tw ach  p rzy  p o św ięcen iach  i b ło g o s ła 
w ieńs tw ach ,  k tó rem i Kościół to w arzy szy  nam  w każ
dym  dniu.

S a k ram en ta  udz ie la ją  nam  w iecznych  dóbr, jako  
p o czą tk u  i zad a tk u  jeszcze w iększych  dóbr  n ieb iesk ich . 
Nie pow inn iśm y  p rze to  zatrac ić  ty ch  dóbr  w życiu 
codziennem , b łądząc  w śród  św ia ta  i jego  dóbr. D la
tego  K ośció ł św. w p ie rw szym  rzędzie  udz ie la  b ło g o 
s ław ień s tw a  tem u s tanow i, k tó ry  najściślej zespala  
z życiem  i s to su n k a m i tow arzy sk iem i św ia ta :  b ło g o 
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sław i więc m ałżeńs tw o  tak , aby  tak że  i co więcej — 
w łaśn ie  w niem  pociągało  cz łow ieka  to, co wieczne. 
Ale ponad to  Kościół pośw ięca  też w szys tk ie  z iem skie  
rzeczy, z k tó rem i człow iek  wchodzi w s tyczność, a to 
w tym  celu, aby  to, co z iem skie , nie  ty lko  n ie  szk o 
dziło łączności ch rześc i jan in a  z C hrys tusem , lecz ow 
szem  b y ło  ś rodk iem  ła sk i  i d ro g ą  do C hrys tusa .

D ziałanie  śś. S ak ram en tó w  i zw łaszcza O fia ry  
Mszy św. rozc iąga  się na  życie codzienne przez s a - 
k r a m e n ta l ja .  S a k ram en ta l ja  wedle  sam ej nazw y są 
czemś, co na leży  do S ak ram en tów , są  jeśli m ożnaby  
ta k  powiedzieć, „małemi sak ram en tam i* ,  u z u p e łn ie 
n iem  i rozw in ięc iem  S ak ram en tó w . S a k ram en ta l ja  
p rzy g o to w u ją  nas  p rzed  p rzy s tąp ien iem  do śś. S a k ra 
m entów  lub tow arzy szą  nam  do domu, gdy  m usim y 
w racać  do naszych  zajęć. Przez s a k ra m e n ta l ja  Ko
ściół u św ięca  n asze  o toczen ie  i nasze  s to su n k i  ży 
ciowe.

P ie rw si  ch rześc i jan ie  n iczego nie  używali, nie 
napili się szk lank i  wody, ani nie zjedli k a w a łk a  chle- 
ba , nie p rzeżeg n aw szy  ich p rzed tem . T en  pobożny  
zwyczaj K ośció ł rozw iną ł  szerzej. W ypow iada  sw e 
b ło g o s ław ień s tw o  nad  w szystk iem i rzeczami, k tó re  
s łu ż ą  człow iekow i, i w y p rasza  jego duszy  n a d p rz y 
rodzone  łask i,  k tó re  m ają  jej być udzie lone  w czasie 
u ży w an ia  i przez u żyw an ie  ty ch  rzeczy. T ak  więc 
pośw ięca  się  dom  i podw órze, w a rsz ta t  i s todołę , 
s ta jn ie  i pole, jako  m iejsce  b ło g o s ław ień s tw a , jako  
ś ro d e k  do u św ięcen ia  i o ddan ia  czci Bogu.

S ak ram en ta l ja  w noszą  św ię tość , n iby  w oń k a 
dzidła, do kuchn i  i do kom ory , do pracow ni i w ż y 
cie rodzinne. Są jak b y  da lek im  odg łosem  Szczęśliwe
go, ra jsk ieg o  życia  w p raczasach ,  co więcej, są  jak b y  
g łosem  z n ieba , w onią  z k ra ju , „k tó ry  nie p o trzeb u je  
s łońca  ani ks iężyca , aby  św ieciły  w niem, a lbow iem  
jasn o ść  Boża ośw ieciła  je* (Obj. 21, 23), gdzie n ik t  
n ie  łakn ie ,  ani p rag n ie ,  bo Bóg chce  być  jego  po- 
p o k a rm em  i napojem , gdzie „otrze  Bóg w sze lk ą  łzę 
z oczu ich, a śm ierci dalej nie będzie, ani sm utku , ani 
k rzyku , ani bo leśc i więcej nie będzie* (Obj. 21, 4). 
W s^ak  radość  Boża n a p e łn ia  duszę  i każe  jej w y 
k rzy k iw ać  w szczęśliw em  upojen iu .

Kraj. w którym odbędzie ń w czerwiu i ż p g o
I r l a n d ja .

Ir land ja ,  k tó ra  nie zos ta ła  zdoby tą  p rzez  Legjony  
rzym sk ie , ani n ie  zazna ła  za lew u w schodnich  b a rb a 
rzyńców  w p ierw szych  w iekach  e ry  ch rześc ijańsk ie j ,  
p rzy ję ła  w ia rę  ch rześc i jań sk ą  w połow ie  V-go w ieku  
po C hrys tu s ie ,  za sp ra w ą  św. P a try k a ,  k tó ry  jako  
p ie rw szy  m isjonarz  zdoby ł Ir land ję  d la  K ró la  Królów. 
Ir landczycy  nie ty lko  wdzięcznie przy ję li  i zaskarb il i  
szczytny  i n iew y s ło w io n y  d a r  w ia ry  i E ucharys tj i ,  
lecz w net sami w ysy ła li  liczne zas tęp y  m isjonarzy  
do da lek ich  k ra in ,  na  w schód  od Renu, do p o łu 
dniow ej E uropy , w ów czas spus to szone j  przez  w ęd ró w 
kę  ludów, aż h en  w d a lek ą  północ, do Islandji.

I r landczycy  nie ty lk o  p racow ali  nad  ro zsze rze 
n iem  w ia ry  św. i ku l tu  E u ch ary s t j i ,  ale u  s ieb ie  b u 
dow ali kośc io ły , fundow ali  k la sz to ry  i zak łada li  
szkoły . Ir land ja , b y ła  w ów czas k ra jem  w olnym  i b o 
g a ty m  i szafow ała  ho jn ie  sk a rb a m i w ia ry  i w iedzy, 
n ag rom adzonem i w opactw ach  i uczeln iach , sk ąd  za
k o n n icy  i uczniowie ró żn y ch  na rodow ośc i  rozchodzili  
s ię , n iosąc  św ia tło  i m iłość ch rz e śc i ja ń sk ą  w śród  lu 
dów  całego  ów czesnego  świata.

Przez sa k ra m e n ta l ja  Kościół b łogosław i i podnos i  
dz ień  pow szedn i;  p rzez  nie ta  nasza św ię ta  M atka 
w idom ie roznosi aż do o s ta tn ich  z ak ą tk ó w  naszego  
życia łaskę ,  k tóre j  udzie la  św ię ta  Ofiara. S a k ra m e n 
ta l ja  u w y p u k la ją  i u rzeczy w is tn ia ją  eu ch a ry s ty c zn e  
p rze is toczen ie  życia  chrześc ijańsk iego .

S ku teczność  sa k ra m e n ta l jó w  nie tow arzyszy  ich 
udzie lan iu  z t a k ą  pew nośc ią  jak  udz ie lan iu  S a k ra 
m entów  śś. S a k ram en ta l ja  oddzia łu ją  raczej w m iarę  
w ia ry  i u fn eg o  usposob ien ia ,  w jak iem  się je p rz y j 
muje. Ale sko ro  d o k o n u je  ich K ościół w śród modłów, 
p rze to  te  b ło g o s ław ień s tw a  i m odły  m ają szczególną 
moc, k tó ra  p rzew yższa  sku teczność  czysto  p ry w a tn e j  
modlitwy. P ro ś b a  K ościo ła  je s t  zaw sze  miła Bogu 
i uzysku je  zaw sze w ysłuchan ie . Ale nie zaw sze tak , 
jak  tego  życzą sobie  nasza  k ró tk o w zro czn o ść  i nasze  
n iem ąd re  serce, ale w ten  sposób, jaki s łuży  n a sz e 
m u zbaw ieniu . K ierow ani bow iem  rę k ą  Kościoła, u- 
czymy się ta k  modlić, aby  przez to nasze  w nętrze  
w zbogaca ło  się, nasze  zm ysły , uduchow ia ły ,  nasze  n a 
dzieje w znosiły  do Boga, a d a ry  Boże znalazły  d o 
b rze  p rzy g o to w an e  serca, ażeby  do K ró les tw a  Bożego, 
k tó re g o  naprzód  S7ukać trzeba, w szys tko  inne  m ogło  
być  p rzydane .

K a le n d a r z  ty g o d n io w y .
1 maja. Niedziela V po Wielkanocy, SS. Filipa i Jakóba Apo

stołów.
2 maja. Poniedziałek. Pierwszy Dzień Krzyżowy, Św. Ata

nazego biskupa, wyznawcy i Doktora Kościoła.
3 maja. Wtorek. Drugi Dzień Krzyżowy. Najśw Marji Panny 

Królowej PoJski. SS. Aleksandra I. Papieża, Ewencjusza i Teodu- 
lusa męczenników i Juwenala biskupa wyznawcy.

4 maja. Środa. Trzeci Dzień Krzyżowy, a zarazem wigilja 
Wniebowstąpienia Pańskiego. Dziś uroczystość Znalezienia Krzy
ża św., przeniesiona z dnia poprzedniego, Św. Moniki wdowy, 
(w Oni Krzyżowe, a więc i w wigilję Wniebowstąpienia Pańskiego niema 
obowiązku wstrzymywania się od potraw mięsnych ; wolno też jeść kilka 
razy do sytości).

5 maja. Czwartek. Wniebowstąpienie Pańskie.
6 maja. Piątek. Św. Jana Apostoła i Ewangelisty.
7 maja. Sobota. Św. Florjana męczennika. (Dzisiaj w całym 

świecie katolickim obchodzi się uroczystość św. Stanisława bi
skupa i męczennika; jedynie w Polsce, jak wiadomo, uroczy
stość tę obchodzi się Stmaja.

ioKii 31-y Miedzynaiodowy Kongres Euitiaiyslyizny.
Średn iow iecze , ta k  chę tn ie  przez an ty re l ig i jn y ch  

p isa rzy  zw ane  „ciem ną epoką  historji*  nie  by ło  za
is te  c iem ną ep o k ą  dla Irlandji, k tó ra  w łaśn ie  w tedy  
zasłuży ła  sobie na miano „w yspy  św ię tych  i uczo
n y c h ”. Póki p ra s ta ra  ra3a G aelów sw obodn ie  d z ie r 
ży ła  sw oje  ziemie, I r lan d ja  p racow ała ,  uczy ła  się 
i m odliła  w służbie  Króla  Królów! Dopiero  obcy n a 
jeźdźcy i za n iem i o b łudne  n au k i  h e re ty k ó w  L u tra  
i K alw ina  pogrąży li  św ię tą  w yspę  w na jc ięższą  n ie 
dolę. O dtąd przez  300 lat z g ó rą  p rześ ladow an ia ,  m ę 
czeństw o, głód, choroby , sp u s to szen ie  i zubożenie  
w ła sn eg o  k ra ju  g nęb iły  ludność  i zm usiły  liczne jej 
z a s tę p y  do em igracji .

Ci, co zostali, w alcząc za wolność w iary  i w o l
ność  narodu , nie zachw iali  się ani na chwilę, w tej 
walce chodziło  im bowiem o Mszę św., o na jd roższe  
sk a rb y  relig ji ka to lick ie j  i byli każdej chwili go tow i 
w łasnem  życiem  odkupić  je i zasłonić  p rzed  zac ie 
k łym  wrogiem... a ci, co w yw ędrow ali  w da lek ie  za 
m o rsk ie  s trony ,  w iarę  św. i ku lt  E u ch a ry s t j i  unosili  
z sobą , k rw aw o  zap racow anym  g roszem  pobudow ali  
w span ia łe  kościoły , a w ie rn o śc ią  i pobożnośc ią  s ły 
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nęli. Dziś, k ied y  u s iebie  sw obodnie  w yzna ją  i c h w a 
lą C h ry s tu sa  P ana  w Najśw. E ueharys tj i ,  I r landczycy  
na obczyźnie, w W ielk ie j Brytanji,  Kanadzie , S tan ach  
Z jednoczonych , A fryce  P o łu d n io w e j  i A ustra lji  z aw 
sze jeszcze s tanow ią  g łów ną  p o d p o rę  K ościoła  K a to 
lickiego.

P o tom kow ie  w ie rnych  gaelów  w prześw iadczen iu

swej p ię tn as to w iek o w ej  p rzyna leżnośc i  do Kościoła  
w ro k u  b ieżącym  grom adzić  się b ę d ą  u s tóp  E ucha-  
rys tj i  a w spó ln ie  z niemi w y s łań cy  całego  k a to l ick ie 
go św iata .

N iezłom ne p rzyw iązan ie  do w ia ry  św iętej i w sp o m 
n ien ia  k rw a w y c h  p rześ ladow ań  re l ig i jnych  i n a ro d o 
w ych łączą  duchow o Ir landczyków  z Polakami.

KATOLI* WOBEC KWESTJI ŻYDOWSKIEJ
W osta tn ich  m iesiącach  ub ieg łeg o  ro k u  by liśm y 

św iad k am i w zm ożonego ru ch u  an ty sem ick iego ,  k tó ry  
w y ład o w y w ał się  w d em o n s trac jach  m łodzieży  a k a 
dem ickie j w ró żn y ch  m ias tach  naszych . R uch  ten  o- 
be jm uje  n ie ty lk o  Polskę, ale dochodzą  nas  jego echa  
z różnych  k ra jó w  E uropy . Można powiedzieć, że kwe- 
s tja  żydow ska  s ta je  się eu ro p e jsk ą ,  bo w p la ta  się 
w różne  zag ad n ien ia  narodow e, m ora lne , relig ijne, 
g o sp o d a rcze  i soc ja lne  sp o łeczeńs tw  europejsk ich . 
Ale spec ja ln ie  je s t  ona  z a g m a tw a n ą  w Polsce, gdzie 
skup iło  się p ro cen to w o  na jw ięcej żydów  z całego  
świata.

J e s t  rzeczą  konieczną, ab y  k ażd y  u św iadom iony  
ka to l ik  zapoznał  się z tą  k w es t ją  i d o ta r ł  do podstaw , 
k tó re b y  u ła tw iły  jej z rozum ien ie  a wreszcie , aby  te  
p o d s taw y  d a ły  m ożność w yciągnięcia  p rak ty czn y ch  
w skazów ek.

P rzed ew szy s tk iem  t rz e b a  sobie zapam iętać , że 
żyd je s t  spec ja lnym  w y tw o rem  h istorji ,  je s t  p e w n e 
go rodzaju  u n ik a te m  w dziejach na rodów , bo żaden  
n a ró d  nie p rzech o d z ił  tak  zm iennych  i ta k  ciężkich 
kolei, jak  żydzi i na  żadnym  narodz ie  jego  dzieje 
nie w y c isnę ły  tak ieg o  p ię tna , jak  na  żydow skim . 
Żyda k sz ta ł to w a ł  na jp ie rw  S tary  Zakon. Ale to dz ia 
łan ie  Biblji i S ta reg o  Z akonu  zos ta ło  później zn iw e
low ane  przez Talm ud, o k tó ry m  pom ów im y w kró tce .

P an  Bóg, jak  w iem y zrobił  n a ró d  żydow ski f i la 
rem  i p ia s tu n em  praw dziw ej religji, i p rzeznaczy ł go 
do o d e g ra n ia  w ielk iej roli w dzie jach  św iata . Bóg 
ca łego  św ia ta  b y ł  rów nocześn ie  Bogiem żydów, a m o 
że specja ln ie  Bogiem żydów. O dobroc i  Bożej p rz e 
k o n y w a ły  żyda  raz  p o raź  cudow ne  ob jaw ien ia  Boskiej 
dobroci i sp raw ied liw ości.  W ten  sposób  m iłość  r e 
ligji u  żyda p o tęg o w ała  w nim m iłość do w łasnego  
n a ro d u  i n ao d w ró t ,  w ia ra  w w łasn y  na ród  ro zp a la ła  
w nim uczucie relig ijne. To dz ia łan ie  w za jem ne  w y 
tw orzy ło  nacjonalizm  żydow ski,  k tó ry  t a k  odbił  się 
m ocno na psych ice  żyda, że k ied y  on po p ięc iu  w ie
k ach  b y tu  p ań s tw o w eg o  rozp rószy ł  się  m iędzy w szy s t
k ie  n a ro d y  św iata , n ie  ma obaw y, aby  p rz e s ta ł  być 
żydem.

I tu taj zaczyna  się u ź ró d e ł  tego  nacjonalizm u 
żydow sk iego  jego  p ie rw sza  i na jc ięższa  traged ja .  Al
bow iem  gdy p rzy szed ł  C h ry s tu s  i począ ł g łosić  ró w 
ność  w szys tk ich  w obec  Boga, k ied y  siłą  rzeczy u- 
p rzyw il jow any  żyd kończy ł sw oją  m isję  dziejową, 
w ted y  nie p o tra f i ł  się on zdobyć n a  ab d y k ac ję  z u- 
p rzyw il jow anego  s tan o w isk a  i odrzucił  C hrys tu sa .  
W  n a s tę p s tw ie  teg o  w z ro s ła  u żyda  p y c h a  n a ro d o w a  
i re lig ijna, p o g a rd a  n a jw ięk sza  dla  innych  narodów , 
zac iek łość  przeciw  chrystjan izm ow i, k tó ry  żyda  p o 
k rzyw dził  w jego  na jw iększych  przyw ile jach . Te uczu
cia w zgardy  i n ienaw iści  zna laz ły  swój na jdob itn ie j
szy w yraz  w księdze  żydow skiej,  zwanej Talm udem , 
k tó ra  po dziś dzień żydow stw o k sz ta ł tu je  i u trzym uje . 
Ten Talmud, ta  na jcennie jsza  dla żydów  księga , p i
san y  by ł  p rzez  rab inów  m iędzy d rug im  a p ią tym  
w iek iem  po C hrys tus ie .  W  tym  czasie  żydzi stracili

w szystko . Po zbrodni, popełn ionej na  C hrys tus ie ,  ży
dzi lekcew ażą  w ładzę p ań s tw o w ą  rzym ską ,  podnoszą  
b u n ty  i na  każdem  m iejscu okazu ją  p o g a rd ę  w zg lę 
dem  n ieżydów  i sp row adza ją  na  s iebie  o k ru tn e  kary . 
W r. około  70 po C h ry s tu s ie  a rm ja  rzym ska ,  p rzeb y 
w ająca  w Syrji, o trzym uje  rozkaz  w y m arszu  do P a 
le s ty n y  i u śm ie rzen ia  bun tow niczych  żydów. A rm ja  
ta, po su w ając  się p rzez  P a les tynę ,  n iszczy ła  w szystko , 
co s taw ia ło  opór  Rzym ianom , a w reszcie  znalazła  się 
pod m uram i Je rozo lim y. R ozpoczęło  się oblężenie , 
k tó re  zakończy ło  się zdobyciem  Jerozo lim y, doszczęt- 
nem  zburzen iem  m iasta  i św iątyni, tak  — że nie po 
zosta ł  z niej kam ień  n a  kam ien iu .  Legjoniści rzym scy  
pow ycinali  w pień  opo rnych  m ieszkańców  i urządzili  
pogrom . Po tej t raged ji  żydzi jeszcze k i lk ak ro tn ie  
chw yta li  za broń, łudząc  się nadz ie ją  zw ycięs tw a , ale 
za każdym  razem  żelazne rzym sk ie  leg jony  k rw aw o 
i o k ru tn ie  t łum iły  te  bun ty .

J a sn ą  je s t  rzeczą, że nas tró j  tych  żydów, k tó rzy  
ocaleli z tych  pogrom ów , b y ł  jak b y  ob łąkańczy . 
A T alm ud t łóm aczy  nam  w łaśn ie  c h a ra k te r  tego  lu 
du, k tó ry  s trac i ł  w szystko , czem się pysznił,  ale nie 
o d eb ra ł  mu m anji w ielkości i m yśli  o now ym  p o 
rządku , w k tó ry m  żyd będzie  p a n o w a ł  nad  św iatem . 
Talm ud tchn ie  n ienaw iśc ią  przeciw  całem u św ia tu  
n ieżydow sk iem u , w y w ie ra  złość naw et na Boga, że 
ludu  sw ego nie ocalił, lecz p o d a ł  na m ękę. I ten  T a l
m ud s taw ia ją  żydzi ponad  Pismo św ięte . P rzeds taw ia  
on nam  z łam an ie  d u ch a  n a ro d u ,  i jego  ka rłow atość .  
Są w tym  Talm udzie  p rzew ażn ie  zdan ia  i m yśli tak  
p rzec iw ne  w szelk im  pojęciom  ch rześc i jańsk im , a n ie 
k tó re  n a w e t  ta k  s tra szne ,  że lepiej o n ich zam ilknąć. 
Kto ma ochotę  bliżej się z tem  zapoznać, może p rz e 
czytać  sobie k s iążkę  A ndrze ja  N iem ojew sk iego  p, t. 
„Dusza żydow ska  w zw ierc iad le  Talm udu", k tó ra  n ie 
s te ty  w h an d lu  k s ię g a rsk im  zo s ta ła  w y czerp an a ,  więc 
chyba m ożna się z nią zapoznać  przez  w ypożyczenie. 
Talm ud ten  czy ta  się w dom u żydow skim , synagodze , 
czy szko le  żydow sk ie j  i w ten  sposób  a tm o sfe ra  
T a lm udu  o tacza  żyda  w szędzie . A ta  a tm o sfe ra  w y 
tw a rza  m ora lność , og ran icza jącą  o bow iązek  i s p ra 
wiedliw ość ty lko  do w łasn eg o  narodu , a każąca  n ie 
naw idzić  n ieżydów  czyli tak  zw an y ch  goimów. A p o 
nad to  p ra k ty c z n y  m ater ja l izm  nakazu je  żydowi w sze l
kim sp o so b em  s ta rać  się o zyskan ie  sk a rb ó w  tej 
ziemi, aby  p rzez  n ie  poddać  sobie  świat.

Z w ycięs tw o  ży d o w sk ieg o  m ate r ja l is ty czn eg o  po 
g lądu  okaza ło  się w wielkiej rew olucji  f rancusk ie j  
z końcem  XVIII w ieku . W ów czas to z ró w n o u p ra w 
n ien iem  żyda  p rzy sz ły  rządy  u s tro ju  k ap i ta l is ty czn e 
go, zw ycięs tw o  żydow sk ie j  m eto d y  kup ieck ie j ,  tak  
zw anego  l ibe ra l izm u  gospodarczego . Nowy p o rząd ek  
rzeczy, s tw o rzo n y  przez  rew oluc ję  f ra n c u sk ą  sp ro w a 
dził re l ig ję  do rzęd u  sp raw  p ry w a tn y ch ,  o d e b ra ł  sp o 
łeczeń s tw o m  eu ro p e jsk im  c h a ra k te r  ch rześc ijańsk i 
i pow oli a sy s tem aty czn ie  w y p ie ra ł  Kościół z jego 
pozycyj. B adan ia  h is to ry czn e  w ykazu ją ,  że ca ły  ten  
libera lizm  nie  zad aw a la ł  się obo ję tnem  s tan o w isk iem
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w zględem  chrześc ijańsk ie j  religji, a le  dąży ł do tego, 
aby  mu nadać  p ię tno  an ty ch rze śc i jań sk ie  i dążność  
p rześ ladow czą.

B e rn a rd  L aza re  w swojej ks iążce  p. t. „L’anti- 
sem itism e, son  h is to ire  e t ses causes* to je s t  „A n ty 
sem ityzm , jego  h is to r ja  i p rzy czy n y ”, w ydanej w P a 
ryżu  w r. 1894 w ykazuje , że żydzi n ie ty lko  w s ta ro 
ży tności ale i w ś redn iow ieczu  aż do na jnow szych  
czasów  na jrozm aitszym i sposobam i walczyli w y trw a le  
i sku teczn ie  przeciw  ch rześc ijańsk ie j  w ierze i to ro 
wali d rogę  w olnom yślic ie ls tw u  i a teizm owi. Sam  B er
n a rd  L azare  b y ł  żydem  i chcąc się p rzypodobać  li
b e ra ło m  i zaskarb ić  sob ie  ich w dzięczność  zadał so 
bie trud, ab y  w y k azać  zasługi żydów  dla l ibera lizm u. 
On też  w ykazu je , jak  w ta jn y ch  zw iązkach  ro z s ia 
nych  po F rancji  i N iemczech p rzygo tow yw ali  żydzi 
w ie lką  rew oluc ję  f ran cu sk ą ,  k tó ra  m ia ła  u rzeczy w is t
nić ich m arzen ia  o p an o w an ia  św iata . Z resz tą  s tw ie r 
dzają  to inni pow ażn i h is to ry c y  francuscy ,

Że dzisiejszy us tró j  g ospodarczy  je s t  w znacznej 
części dzie łem  żydów, to w y n ika  z ks iążk i  innego  żyda, 
n ie jak iego  W e rn e ra  S o m b arta  p.t. „Żydzi a spółczesna , 
gospodarka ,  społeczna*. Ów ek o n o m is ta  żydo w sk i  na 
p o d s taw ie  swoich b ad ań  dochodzi do w niosku , k tó ry  t u 
taj w t łóm aczen iu  po lsk iem  zacy tu ję :  „Widzę znaczenie  
żydów  dla p o w stan ia  i rozw oju  w spó łczesnego  k a p i
ta lizm u w dz ia łan iu  dw ojak iego  rodzaju . W jed n y m  
o c h a ra k te rz e  bardz ie j  zew nętrznym , a w drug im
0 c h a ra k te rz e  w ew nętrzno*duchow ym . Z zew nętrzne j  
s t ro n y  przyczynili  się znacznie  żydzi do n ad an ia  cech 
w sp ó łczesn y ch  począ tkom  m ięd zy n a ro d o w y ch  s to su n 
ków  g o spodarczych  i począ tkom  p ań s tw a  w sp ó łcze 
snego, tego  sc h ro n isk a  kap ita lizm u, nadali  oni też  
szczegó lną  fo rm ę organ izac ji  kap ita l is tyczne j ,  pow o
łu jąc  do życia sze reg  p an u jący ch  w dzis ie jszem  ży
ciu g o sp o d a rczem  insty tucy j,  p rzy jm ując  czynny  udzia ł 
w w y tw arzan iu  szeregu  innych . W ew nętrzne ,  d a c h o 
we ich znaczenie  w w y tw arzan iu  kap ita l izm u je s t  
d la tego  ta k  znaczne, że oni to w łaśn ie  nap e łn il i  ży 
cie g o sp o d arcze  w spó łczesnym  du ch em  i oni też  do 
prow adzili  do rozw oju  na jis to tn ie jszą  ideę  kapitalizmu*.

J a k  widzimy, żyd by ł od p ierw szej chwili swej) 
dzia ła lności gospodarcze j czystym  k ap ita l is tą ,  prze- 
p rzec iw n ik iem  celów g o sp o d a rk i  n a tu ra ln e j ,  u zn a ją 
cym ty lko  o so b is ty  na jw iększy  zysk, b y ł  w łaśc iw ym  
tw ó rcą  dz is ie jszych  pojęć h and low ych  i g o s p o d a r 
czych, n iek ręp u jący  się niczem , żadnym i w zględam i 
w obec odb io rcy  i spożyw cy. S ta ra ł  się p rze d e w szy s t
k iem  o w yzw olenie  życia  go sp o d arczeg o  z pod oka 
p ro k u ra to ra  i p raw a , p o s ta ra ł  się o w olność handlu , 
a u zy sk aw szy  to, o co g łów nie  m u chodziło , rzucił 
się  w w ir n ieuczc iw ych  speku lacy j .  Toteż bardzo  
dobrze  uczynił  Som bart ,  że zw rócił u w ag ę  na  różn icę  
ch rześc ijańsk ie j  m etody  kup ieck ie j  a żydow skiej ,  k tó ra  
tkw i „w dw óch zasadn iczo  różnych  pog lądach , w y ch o 
dzących  z dw u zasadn iczo  sobie  p rzec iw nych  z a ło żeń ”.

T ak  więc w y g ląd a  s to su n e k  żydów  do chrześc i jan  
w dziedzinie  spo łeczne j  i gospodarcze j.

Teraz  zachodzi p y tan ie ,  jak  się m a u s to su n k o w ać  
ch rześc i jan in -ka to l ik  do ż y d a ?  N asza e ty k a  ka to l ick a  
jasno  nam  to powiada. Nie godzi się żadnych  g w a ł
tów  przec iw ko żydom  dopuszczać  i k o n se k w e n tn ie  
nie na leży  pobudzać  do g w a ł to w n y c h  przeciw  nim 
w ystąp ień . Bo chociaż żydzi, jak  św iadczy  h is to r ja ,  
sw ym i n iegodnym i sposobam i w yzysku , chy trośc i
1 p o d s tę p u  d o p ro w ad za ją  ludność czasem  do rozpaczy, 
to je d n a k  na leży  działać  łagodząco . Ale sk o ro  m a 
być  ró w n o u p raw n ien ie  z żydam i, to n iech  ono będzie

zupełne . Niech żyd nie będzie  p raw em  uprzyw iljow a- 
nem  i w ko rzy s tn ie jszy ch  w a ru n k ach ,  niż ch rześc i ja 
nin. N ap rzy k ład  u nas  cm en ta rze  ka to lick ie  odeb ran o  
Kościołow i i oddano  także  do u ży tk u  innych  w yznań, 
a żydzi d o tąd  m ają  swoje cm en ta rze  w yznaniow e. J e 
żeli żyd ko rzys ta ,  jako  lekarz  z w szelk ich  dochodów  
na p ac jen tach  kato lick ich , to n iech  się uczy anatom ji 
na zw łokach  żydow skich . Jeżeli  mu k a h a ł  nie chce 
dos taw ić  zwłok do sekcji, n iech  nie s tud ju je  m ed y 
cyny. Jeżeli gdzieś odbyw a się t a rg  lub licytacja , 
n iech  się  to dzieje  tak że  za w iedzą  ka to lików , aby  
w szys tko  odbyw ało  się na  w a ru n k ac h  rów ności, a nie 
by ło  k o m ed ją  z g ó ry  u łożoną, i t. d.

Nie p ro p ag u jem y  an ty sem ityzm u , n ie  p rag n iem y  
także  filosem ityzm u. Pozosta je  nam  sam o o b ro n a  spo 
łeczna, — k tó rą  t rzeb a  podjąć  w in te re s ie  choćby 
naszych  dzieci, — zw ana  asem ityzm em . T ak  po ję ta  
sam o o b ro n a  m a n a  celu zam knąć  się zupe łn ie  w kole  
ch rześc ijan  i n ie  mieć żadnych  s to su n k ó w  z żydami. 
Nie może tu  być  m ow y o żadnej krzyw dzie , bo cała  
akcja  od b y w a  się w g ran icach  ró w n o u p raw n ien ia  
pańs tw ow ego . Z p u n k tu  w idzen ia  ka to lick ie j  e ty k i  
p o s tęp u jem y  w tedy  w edle  zasad  sam oobrony , to zn a 
czy, że zam ias t  za ła tw ić  jak ąś  sp raw ę  u żyda  i przez 
żyda, za ła tw im y  u ch rześc i jan in a  i p rzez  ch rześc ija 
n ina. Z am iast  kup ić  u żyda, kup im y  u chrześc ijan ina . 
Z am iast  sp rzedać  żydowi, sp rzed am y  chrześcijan inow i. 
Z am iast  w ydzierżaw ić  żydowi, w ydz ie rżaw im y c h rze 
śc ijan inow i i t. d. Jednem  słow em , na  każdym  k roku , 
w każdej okoliczności u n ik am y  żyda  za w szelką  c e 
nę, a w y szu k u jem y  ch rześc i jan ina -ka to lika .  N ajsu
m ienn ie jszy  ch rześc i jan in  chyba  nie zgani p ra k ty k i  
z ak ła d an ia  spó łdz ie ln i  ka to lick ich , o rgan izow an ia  
sp o łeczeń s tw a  d la  sam o o b ro n y  gospodarcze j ,  dla po 
p ie ran ia  ch rześc ijańsk iego  handlu , p rzem ysłu  i r ę k o 
dzieła. Dzisiaj zwłaszcza, k ied y  szereg i  p rac  uczonych  
żydów  i żydoznaw ców  w ykazu ją , że spo łeczny  k a ta 
klizm  i k lę sk a  g o sp o d a rcza  w znacznej m ierze  z o s ta 
ła  sp o w o d o w an a  p rzez  żydow sk ie  nas taw ien ie  k a p i 
ta lis tyczne , sam o o b ro n a  celem w ydobyc ia  się z h a o su  
je s t  konieczna. Będzie ona  p rzyw rócen iem  społecznej 
rów now ag i,  zachw ianej  p rzez  żydow ski sy s tem  sp o 
łeczno-gospodarczy . Ta sam o o b ro n a  nakazu je  nam  
rów nież  odcięc ie  się od żydów  w naszem  ko le  ro -  
dzinnem , w naszych  s to su n k a c h  to w arzy sk ich ,  w y 
rzucen ie  poza  naw ias  w szelk iej l i te ra tu ry  ta k  zwanej 
pos tępow ej a w łaśc iw ie  żydow skie j ,  k tó ra  pod p ła s z 
czykiem  n au k o w o śc i  sączy jad  truc izny  w sposób  pod- 
s tępno -żydow sk i  w mózgi n iezo r jen to w an y ch  „goimów*.

M usim y w dz is ie jszych  czasach, k tó re  są  na  z rę 
bie n iezn an e j  nam  jeszcze p rzysz łośc i  ze w szech- 
m ia r  po tęgow ać  życie ka to lick ie ,  rozum ieć  jego za
sady, cenić i kochać  jego m oralność . To najwięcej 
uzbroi nas  p rzec iw  niszczącym  i zaraźliw ym  w p ły 
w om  żydow sk iego  p ie rw ias tk u ,  a p rzyczyn i się do 
w zm ożen ia  g ospodarczego  naszego  b iednego , sp o 
łeczeńs tw a , jęczącego  pod obuchem  żydow skiego  k a 
pita lizm u. E s k i .

Ze świata katolickiego.
R o s ja .  C iekaw e są dane  odnoszące  się  do b is k u 

pów ka to lick ich  w Rosji. M etropo lita  M ochylow ski 
p rzeb y w a  na  w ygnan iu  w W arszaw ie , dwaj z a s tę p u 
jący  go ad m in is t ra to rzy  diecezji od la t  za sw ą  w ia rę  
p o zos ta ją  w więzieniu. Stolice b isk u p ie  w K am ieńcu  
T yraspo lu ,  i M ińsku od w ielu  la t  n ie  są  obsadzone .
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Dla diecezji Mińskiej w ro k u  1926 zo s ta ł  m ianow any  
apos to lsk i  ad m in is tra to r ,  jed n a k  w n a s tęp n y m  już ro 
k u  zna laz ł  się on w więzieniu. Z pośród  pięciu  adm i
n is t ra to ró w  ap o s to lsk ich  dla  Odesy, W ołgi, K aukazu , 
T yflisu  i A rm enji  dw óch  rów nież  tkw i w więzieniu. 
W w ięzien iu  p o zo s ta ją  też apos to lsk i  a d m in is t ra to r  
i w ice -ad m in is t ra to r  diecezji Ż y tom iersk ie j .

A u s t r j a .  Dnia 21 b. m. zm arł  ś. p. K a rd y n a ł  
Piffl, a rcy b isk u p  W iednia , ze Z grom adzen ia  k a n o n i
ków  re g u la rn y c h  la te ra n eń sk ich  Najśw. Zbawiciela. 
Z m arły  ks. K a rd y n a ł  u rodz ił  się w r. 1864, n a  stolicę 
a rc y b isk u p ią  w W iedniu  zos ta ł  w yn ies iony  w r. 1913, 
p u rp u rę  k a rd y n a ls k ą  o trzy m a ł  od P ap ieża  P iu sa  X 
w r. 1914.

Matka chińska z dziećmi.

B e l g j a .  Na M iędzynarodow ym  K ongres ie  ak ad e -  
m ików -ka to l ików  w Brukseli, uchw alono :  1) dążyć  do 
z jednoczenia  narodów , o p a r teg o  na miłości ch rześc i
jańsk ie j  ,2) p o s łu szeńs tw o  Kościołowi, 3) w alczyć z p r ą 
dam i w yw rotow em i. Pracę  ka to l ików  dla pokoju , 
s fo rm u ło w a ł  jed en  z m ów ców  w zdaniu  : „ si v is  p a c e m , 
p a r a  r e g n u m  C h r i s t i  (jeśli chcesz  pokoju , p rzy g o to 
wuj p rzy jśc ie  k ró le s tw a  C hrys tusow ego) .  J a k  w iem y 
do dz iśdn ia  św ia t  uzna je  zasad ę :  jeśli chcesz  poko ju  
gotu j się do wojny. W imię tej zasady  n a ro d y  zb ro ją  się 
na  g w a ł t  i jęczą  pod c iężarem  podatków , k tó re  za 
m iast  u ła tw iać  ludziom  życie, p rzy g o to w u ją  g w a łto w 
ną  śm ierć  miljonom.

I r l a n d j a .  Linja o k rę to w a  H a m b u rg -A m e ry k a  
p o s taw iła  do dyspozycji  K om ite tu  K on g resu  E u c h a 
ry s ty czn eg o  w Dublinie  wielki p a ro s ta te k  „O ceania",

k tó ry  w czasie K ongresu , odpow iedn io  urządzony, 
s tanow ić  będzie  p ły w ającą  w porc ie  D ublina św ią ty 
nię. W ielk i sa lon  s ta tk u  zam ien iony  zos tan ie  na  k a 
plicę z jed n y m  o łta rzem  g łów nym  i 15 o łta rzam i 
bocznem i, p rzy  k tó ry c h  b ęd ą  m ogły  być odp raw ian e  
n abożeńs tw a .

C z e c h o s ło w a c ja .  Głów ne zasady  now ego  u k ła 
du  pom iędzy  Stolicą A p o s to lsk ą  a rządem  C zechosło 
wacji są już usta lone. Obecnie rząd  p ra sk i  zab iega  
w W a ty k a n ie  o n ad an ie  p u rp u ry  k a rd y n a lsk ie j  je d n e 
mu z d o s to jn ików  kośc ie lnych  w C zechosłow acji .  
Najwięcej mówi się o k a n d y d a tu rz e  ks. a rc y b isk u p a  
P reczan a  z Ołomuńca.

F r a n c ja .  Pożyczka  20 m iljonów f ran k ó w , jak ą  
p o s tan o w io n o  zaciągnąć  z po lecen ia  K a rd y n a ła  Ver- 
d ie r  na  budow ę  now ych  kośc io łów  w diecezji p a r y 
skiej z pow odu  ich b rak u , o raz  w celu  d o s ta rczen ia  
p racy  bezrobo tnym , sp o tk a ła  się z nadzw yczaj dobrem  
przyjęciem . Pożyczka, k tó re j  su b sk ry p c ję  rozpoczęto  
w u b ieg ły  p o n iedz ia łek  z rana ,  już p o p o łu d n iu  tego  
sam ego  dn ia  b y ła  ca łkow ic ie  pokry ta .

M a łż e ń s t w a  u n ie w a ż n io n e  w  1931 r. W o- 
s ta tn im  zeszycie  „Acta A posto licae  Sedis"  zam iesz 
czone są dane  o p ro cesach  w sp raw ie  u n iew ażn ien ia  
m ałżeńs tw  przez R zym ską  R otę  w 1931 r. Z tych  
danych  w ynika , iż w ub. r. w na jw yższym  dla całego 
św ia ta  ka to l ick iego  t ry b u n a le  zos ta ło  zakończonych  
56 p ro cesó w  o u n iew ażn ien ie  zw iązku  m ałżeńsk iego , 
z k tó ry c h  24 R o ta  R zym ska  za ła tw iła  p rzychy ln ie ,  
re sz tę  zaś odrzuciła . D ane pow yższe  s tanow ią  na j
lepszą  odpowiedź, jak ą  K ośció ł ka to lick i p rzyw iązu je  
w agę do s a k ra m e n tu  m ałżeństw a .

A m e r y k a .  Na K o n g res ie  Rycerzy K olum ba, p o 
se ł  Jan  0 ’B rien  o sk a rż a ł  szkoln ictw o am e ry k a ń sk ie ,  
że nie  po tra fi  zachow ać w m łodzieży  idea łów  c h rz e 
ścijańskich . Św ieckie  uczelnie  bow iem  — dow odził  — 
są  n aogó ł  a re lig i jnem i i nie da ją  żadnej ręko jm i za
pew n ien ia  m łodzieży  wiary. A tm o sfe ra  w nich dla 
m łodzieży  ka to lick ie j  je s t  w p ro s t  szkodliw a. Od lat 
za t ru w a  się w nich młodzież duchem  n iec h rz e śc i ja ń 
skim. K atolicy  w inni przeto , z ak o n k lu d o w a ł  O’B rien  — 
złączyć się i s tw orzyć  jedno lity  blok, n iby  tw ierdzę  
p rzec iw  w rogow i w ew n ę trzn em u  i z ew n ętrznem u.

Starożytna bazylika na miejscu rozmno
żenia chleba przez Chrystusa Pana.

E kspedyc ji  W schodn iego  In s ty tu tu  T ow arzys tw a  
G órresa  w Je rozo lim ie  uda ło  się  nad  jez io rem  G en e 
zare t,  pom iędzy  T y b e r jad ą  a K afa rnaum , odkopać  
m u ry  s ta roży tne j  Bazylik i z IV w., zbudow anej na 
m ie jscu  cudu rozm nożen ia  chleba. N ajw iększą  o sob li
w ością  odkopanej  św ią tyn i  je s t  w b u d o w an y  pod 
w ie lk im  o ł ta rzem  kam ień  d ługośc i  1 mtr. i s z e ro k o 
ści ok. pół m tr. W y ja śn ien ia  znaczen ia  tego  k am ien ia  
doszukali  się p ro w ad zący  tam  sw oje  p race  a rc h e o lo 
dzy, z prof. M aderem  na czele w s ta re m  s p ra w o z d a 
niu  z p ie lg rzym ki odbyte j  z A kw itan ji  w ro k u  382. 
S p raw o zd an ie  to, p rzech o w y w an e  w s ły n n y m  k lasz 
to rze  B en ed y k ty n ó w  w M onte C assino  m ó w i : „Na
brzegu  jez io ra  G en eza re t  rozc iąga  się rów nina , p o 
k ry ta  t ra w ą  i palm am i. Na rów nin ie  tej znajduje  
się 7 ź ró d e ł  n iezm iern ie  obfitu jących  w wodę. J e s t  
to ta  rów nina , na  k tó re j  C h ry s tu s  Pan  pożyw ił t łum y 
5 Chlebami i 2 rybam i. Nad kam ien iem , na  k tó ry m  
Zbawiciel po łoży ł ch leby , zbudow ana  je s t  świątynia...  
P rzed  kośc io łem  prow adzi d roga, p rzy  k tóre j s ia d y 
w ał poborca  ce lny  M ateusz, dopók i nie  zos ta ł  pow o
łan y  do g ro n a  Apostołów..." .
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| ŻYWY RÓŻANIEC W AKCJI KATOLICKIEJ I
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Czy Różaniec Żywy wytrzyma próbę życiową?
W idziałem  raz  w czasie  wojny ta k  zw ane  p rze 

g ru p o w an ie  wojsk. Było dużo ruchu  i k rzą tan in y .  
Oddziały  now e nadchodziły , s ta re  uzupe łn iano , d a 
wano im dow ódców , p rze su w an o  z lewej ku  p raw ej 
i z p raw ej k u  lewej. Nie znałem  się na  tem  n a jzu 
pełn ie j nic i czeka łem  k iedy  się z tego  w szys tk iego  
coś wyłoni. W reszcie  p ew n eg o  dn ia  ru ch  usta ł,  k a ż 
dy  zajął sw oją  pozycję  i „zaczęła  się  praca*.

Takie  w spom nien ie  p rzysz ło  mi n a  m yśl, k iedy  
sob ie  dziś p rzypom inam  jak  p rzed  dw u la ty  padło  
w naszej a rch id iecez ji  h a s ł o : Żyw y R óżaniec  m usi 
o degrać  w Akcji ka to lick ie j  w ie lką  rolę. Są w nim 
b r a k i ?  — U zupełn ić  je. J e s t  p e w n a  o sp a ło ść ?  — 
ruch  zmieni ją  w życie. I ta  m asa  dość  luźna, jak ą  
m ożnaby  nazw ać Żyw y Różaniec  poczę ła  się o d ra 
dzać, p rzeg ru p o w y w ać , uzupełn iać , aż w reszcie  dziś 
na  wielkim  odcinku  naszej diecezji j e s t  już zdolną  
do sp e łn ien ia  sw ych  zadań, do ka to lick iego  czynu. 
Poniżej podaję  zarys  o rgan izacy jny  i ch lubny  d o ro 
b e k  Żyw ego R óżańca w jednej pa ra f j i ,  m ianowicie 
w Żywcu.

Dlaczego w Żyw cu ? Z tej p ro s te j  p rzyczyny , że 
w łaśn ie  z Żyw ca o trzym aliśm y  sp raw ozdan ie ,  k tó re  
daje  szczegółow o w y kończony  ob raz  celowej ro zb u 
dow y R óżańca  i ogółu  jego  prac. P rzyzna jm y, że jak  
w idać ze sp raw ozdan ia ,  R óżaniec  w Żyw cu nie boi 
się szukać  now ych  d róg  i nie odżegnyw a się od żad 
nej p racy  ka to licko-spo łeczne j,  choć zapew ne  nie  
spuszcza  z oka  i teg o  p o d s taw o w eg o  celu R óżańca  
jak im  je s t  duchow e w y ro b ien ie  b rac i  i s ióstr .  To 
sp raw o zd an ie  to dowód, że w Różańcu  Żywym, dobrze  
zo rg an izo w an y m  tkw i p o tężn a  energ ja ,  tk w ią  p o tęż 
ne siły , k tó re  d o kona ją  cudów, gdy  się je sk ie ru je  
gdzie należy  i da silne ob ram o w an ie  o rgan izacy jne . 
J a k ż e  w ar tk im  p rąd em  potoczy  się w tedy  życie 
kato lick ie .

Niech mówi sp raw ozdan ie  !

I. Róże u p raw ia ją  i ro zszerza ją  w całej pa ra f i  apo
stolstwo modlitwy i dobrego przykładu  p o d p o rz ą d k o 
w ując to  szczegółow e h as ło  p racy  g łębszej idei we- 
wnętrznego odrodzenia jednos tk i ,  róży  i ca łego  R ó
żańca  w parafji .

W śród  roz licznych  tru d n o śc i  i p rzeszkód  ze
w n ę trzn y ch  i w ew n ę trzn y ch  — front różańcowy — 
w zm acn ia  się zarów no  wewnętrznie  s tw arza jąc  już 
dzisiaj wielką siłę moralną w parafji ,  jak  rów nież  
n ieus tann ie  liczebnie się zw iększa .

Nie u lega  zaś na jm nie jsze j  w ątp liw ości, że źród
łem  tej tężyzny  w ew n ę trzn e j  i ekspanz ji  Róż w całej 
pa ra f j i  je s t  jedność Zelatorów i Zelatorek, Braci 
i Sióstr w pracy , w szczerem  p rzy w iązan iu  do Najśw. 
Marji Panny , w odwiecznej g łębok ie j  czci d la  niej, 
w czynnej względem Niej miłości. Róże pa ra f j i  ży
wieckiej chcą być w czynnej s łużb ie  C h ry s tu sa  P ana  
i Najśw. Marji Panny .

II. Stan Róż w parafji. Zam ieszczona ta b e la  s ta 
ty s ty czn a  p rzeds taw ia  l iczebny s tan  Różańca w parafji:
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Zatem  Żywy R óżaniec  liczy w
32 Róże Mężów z

115 Róż M atek  z
28 Róż M łodzieńców  z
49 Róź P an ien  z

pa ra f j i :
480 Braćmi 

1725 S ios tram i 
520 Braćm i 
735 S iostram i

III. Zebrania Różańcowe od 22 X I 1931 do 1 V 1932 r.
a) W kośc ie le  p a ra f ja ln y m  odbyło  się 6 zebrań

w szy s tk ich  cz te rech  s tan ó w  z całej parafji  
i 1 dla  Z e la to rów  i Z ela to rek .

b) W lokalu  p a ra f ja ln y m :
1 Z ebran ie  w szystk ich  Róż z Żyw ca
3 Z ebran ia  Róż M łodzieńców z Żywca
2 Z eb ran ia  Róż M atek  z Żyw ca
1 Z ebran ie  Róż P an ien  z Żyw ca
2 Z eb ran ia  Z e la to rów  i Z e la to rek  z całej 
parafji.

c) W gm inach :
22. XI. Z ebran ie  Róż Z abłoc ia  w sali g m in 
nej w Zabłociu.
29. XI. Z ebran ie  Róź gm iny  w kośc ie le  
w P ie trzykow icach .
13. XII. Z ebran ie  Róż gm iny w Siennej. 
1932 r.: 10 I. Z eb ran ie  Róź gm iny  w k o ś 
ciele w P ie trzykow icach .
24. I. Z eb ran ie  Róż cz te rech  s tanów , k o 
lejno, M atek, Pan ien , Mężów, i M łodzień
ców, w szkole, w Świnnej. Na zeb ran iu  
przem aw iali  rzeczow o ze la to r  gm iny  P aw eł 
Ju ra sz  i zel. W ojciech Pokusa .
31. I. Z eb ran ie  R óżańcow e cz te rech  s tanów , 
kolejno , M atek, P an ien ,  Mężów i M łodzień
ców w Siennej w dom u Józefa  K iełbasa. 
10. IV. Z ebranie  R óżańcow e w Przy łękow ie .
10. IV. Z ebran ie  Róź cz te rech  s tanów , k o 
lejno: M atek, Panien , Mężów i M łodzień
ców, w szkole  w Zabłociu.

Oprócz tych  zeb rań  każda  Róża o d b y w a  raz  na  
m iesiąc  sw oje  zeb ran ie  z m odli tw ą  i zm ianą  ta jem nic. 
Z okazji Św iąt Bożego N arodzen ia  i W ie lk ie jnocy  
wiele Róż u rządziło  w mniej lub więcej sk ro m n y m  
z ak re s ie  O p ła tek  i Św ięcone.

IV. Obrona św. Sakramentu Małżeństwa. S tojąc 
na  g runc ie  nauk i i k a rn o śc i  życiowej K ościo ła  św.
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Róże spe łn iły  swój obow iązek  p ro te s tu ją c  i p o d p isu 
jąc rezo luc ję  p rzec iw ko  n ieka to l ick iem u  p ro jek to w i 
p raw a  m ałżeńsk iego  w Polsce.

V. Metodyka. Celem u ła tw ien ia  Z e la to rom  i Ze- 
la to rk o m  p row adzen ia  Róż opracow ano  i w p ro w a 
dzono Książeczki Z ela to rsk ie ,  podobn ie  dla W izy ta to 
rów  i W izy ta to rek  ch o ry ch  B raci i S iós tr  w p ro w a 
dzono Książeczki W izy ta to rów  i W iz y ta to re k  c h o 
rych.

VI. Kształcenie Wizytatorów i Wizytatorek cho
rych. W czasie od 24. 1. — do 27. II. b. r. o d b y ł  się 
w sali M agis tra tu  w Żywcu, kurs dla Różańcowych 
Wizytatorów i Wizytatorek chorych z całej parafji .  
W yg łoszono  sze reg  odczy tów  i p o g ad an ek .  1. X. Ka
zimierz Majgier: Praktyczne uwagi o przygotowaniu 
chorych do w izyt duszpasterskich. X. Bruno Bogu- 
szewski: 2, Organizacja pracy różańcowych wizyta- 
torów i wizytatorek chorych w parafji. 3. Apostolstwo 
chorych. D y rek to r  Szpita la  powsz. Dr. Włodzimierz 
Skórski: 4. Zdrowie — choroba, człowiek zdrowy 
a człowiek chory. 5. Choroby zakaźne. 6. Główne 
zasady hygjeny i opieki nad chorymi. 7. Ks. Prof. Le
opold Kisielewski: Św. Sakrament Ostatniego Namasz
czenia.

VII. Kurs liturgiczny. W czasie  od 22. II. do 27.
II. b. r. odby ł się w sali M ag is tra tu  w Żyw cu kurs  
liturgiczny  dla Róż m iasta . W yg łoszono  n as tęp u jące  
odczyty. Ks. Kazimierz  M ag ie r :  1. Znaczenie śpiewu 
w liturgji 2. Objaśnienie godzinek. 3. Ks. Prof. Leopold 
Kisielewski: Pismo św. w liturgji kościelnej. 4. Ks. Jó
ze f Dusza: Liturgja M szy św. 5. Ks. Kazimierz Maj
gier: Psalmy w liturgji. 6. Ks • Bruno Boguszewski: 
Msza św. recytowana.

VIII. Zagadnienia wychowawcze. W  czasie  od 
6. IV. do 30. IV. b. r. u rządzono  w sali M ag is tra tu  
w Żywcu 16 z eb rań  pośw ięconych  zagadn ien iom  w y 
chow aw czym . Część p ie rw sza  k u rsu  o b e jm ow ała  p racę  
nad  w y rab ian iem  c h a ra k te ru  i k sz ta łcen iem  cnót, 
część d ruga  b y ła  p ośw ięcona  om ów ien iu  zasad  en cy 
kliki Ojca św. P iu sa  XI. O ch rześc i jań sk iem  w y c h o 
w an iu  młodzieży. Część p ie rw sza  m ia ła  na  celu p rzy 
pomnienie Braciom i Siostrom o obowiązku samowy- 
chowywania się i w y k o rz y s ty w an ia  w tym  celu  r ó 
żnych  okoliczności życiow ych, część zaś d ru g a  m iała  
podkreś l ić  o d n o śn y  obowiązek katolickiego wychowa
nia młodzieży, a dalej p raw o  k a to l ik ó w  jako  o b y w a 
teli  do pań s tw o w eg o  k a to l ick iego  w y ch o w an ia  dzieci 
i m łodzieży, n ieu su w aln e  i n iezn iszcza lne  p raw o  k a 
to lików, by  m łodzież k a to l ick ą  w ychow yw ali  jaknaj-  
lepsi i jakna jśw ia t le js i  nauczycie le  obyw ate le -ka to licy .  
Te zaś p o g ląd y  n ie ty lko , że nic nie u jm ują  idei p a ń 
stwa, ale znacznie  p rzek racza ją  a sp irac je  p ań s tw a  
w z ak re s ie  w ychow aw czym  i to na ko rzyść  zarów no  
jed n o s tk i  jak  i p ańs tw a . P od  w p ływ em  tych  ro zw a 
żań w ychow aw czych  nastał w Różach kierunek nie
sienia pomocy i opieki m łodzieży różańcowej i in
nym  p o k rew n y m  p rzed ew szy s tk iem  czysto  katolickim  
organizacjom m łodzieży  w parafji .

IV. Zmarli członkowie Żywego Różańca w Żywcu
Żywiec:

Pietrzykowice: 
»

Sienna:
Świnna

M arja M alińska  f  20. XI. 1931 r. 
Z e la to rk a  Ju lja  C ebu lska  f  24. XI. 1931 
W ik to r ja  B ia łkow a f  31. I. 1932 r. 
Ju l ja  L orenz  f  27. 1. 1932 r.
R eg in a  Siec f  12. IV, 1932 r.
M arja  D łu tko  f  18. II. 1932 r.
A nna  M rózek f  18, XI. 1931 r.
A n n a  Ł asu t  f  21. II. 1932 r.

Świnna: M arja  Lach f  11. IV, 1932 r.
Zabłocie: G enow efa  W o re k  f  15. II. 1932 r.

Dusze zm arłych  naszych  Członków  po lecam y 
m odlitw om  b ra tn ic h  o rgan izac ji  R óżańcow ych  naszej 
Archidiecezji.

A  in n e  o r g a n iz a c je  ?
Żeby u n iknąć  n iepo rozum ień  nadm ien iam y, że 

choć A kcja  Katolicka, ogóln ie  b iorąc, op iera  się 
w naszej a rch id iecezji  (zw łaszcza po w siach) na Ż y
w ym  Różańcu, to je d n a k  nie zam ierza  bynajm nie j  
zac ieśn iać  się, ty lko  do Różańca, lecz m ając na w zglę
dzie z różn iczkow an ie  sp o łeczeń s tw a  ka to l ick iego  i je 
go różne  p o trzeb y  w p rząg a  w p raw id łow o  dz ia ła jący  
m otor życia ka to lick iego , w szys tk ie  o rgan izac je  k a 
tolickie, k tó re  do w sp ó łp racy  się zg łoszą  i ogólnym  
celom Akcji K ato lick ie j  się podporządku ją .

Zw łaszcza m am  tu  na m yśli jed en  te ren  p racy  
ka to lick ie j,  m ojem  zdaniem  bardzo  zan iedbanej.  C ho
dzi o o rgan izac je  ka to l ick ich  robo tn ików . G dzienie
gdzie one is tn ie ją  i m ają za sobą p ięk n y  dorobek , 
okup iony  w ielo letn ią , n ie raz  bardzo  c iężką  pracą. 
Ale tym  organ izac jom  (m am  na  m yśli o rgan izac je  
ku ltu ra lno -ośw ia tow e)  pośw ięca  się dziś mało uwagi, 
A w łaśn ie  te raz  w m aju p rzy p ad a  rocznica  w ydan ia  
encyklik i  L eona  XIII. „Rerum  N o v a ru m “ i łącznie 
z n ią  encyk lik i  P iusa  X I :  „Q uadragesim o anno*. O r
ganizacje  ka to l ick ie  w inny  się  z temi encyk likam i 
dok ład n ie  zapoznać, w p o g ad an k ach  i re fe ra ta c h  
p rzypom nieć  w ie lk ie  i wcale n iep rze s ta rza łe  myśli 
w nich zaw arte .  I k o n se k w e n c je  z tych  myśli p r a k 
tyczne  w yciągnąć . — M ógłby k toś  pow iedz ieć :  Na
co m yśleć  o now ych  o rg a n iz a c ja c h ?  Mamy A kcję  
K atolicką, ona w ystarczy . Otóż jeszcze raz  z nac i
sk iem  p o d kreś lam y , że Akcja K a l ic k a  ma za zada
nie być tylko łącznikiem m iędzy poszczególnemi or
ganizacjami katolickiemi i czuwać nad ich ogólną. 
lin ją  działania i tę działalność podsycać. Ale żeby 
o rgan izac jom  kato lick im  nadaw ać  k ie ru n e k  działania , 
to te o rgan izac je  już m uszą  is tn ieć ;  jeśli n ie  is tn ieją  
to t rz e b a  je założyć; a jeśli  są  s łabe  to t rz eb a  w nich  
d u ch a  w skrzesić .  Czy ka to l ick ie  o rgan izac je  ro b o tn i
ków  są  p o trzeb n e  pow iedz ia ły  nam  o s ta tn ie  w ypadk i 
s tra jk o w e , gdzie w ielu  ro b o tn ik ó w  ka to lick ich  szło 
b ezk ry ty czn ie  za w skazów kam i k o m u n is ty czn y ch  p ro 
w odyrów , co im obiecują  raj na  ziemi a ró w n o cze 
śn ie  w y d z ie ra ją  w iarę. — Kto ma o tem  m yśleć ? 
W szyscy. J e s t  to  sp ra w a  p iek ąca  zw łaszcza  w o k r ę 
gach  p rzem ysłow ych , nad  k tó rem i wciąż czyha  d r a 
p ieżna  pięść  kom unizm u.

Z Kroniki Żywego Różańca.
Wola Batorska parafja Niepołomice
W dom u rodzinnym  ze la to rk i  Józefy  M azurów ny 

zeb ra ły  s ię  w n iedzie lę  3 k w ie tn ia  dw a k ó łk a  Ży
w ego  R óżańca  celem  od b y c ia  zeb ran ia .  W zeb ran iu  
wziął udz ia ł  d y re k to r  R óżańca  ks. J a n  Lupa. Na p ro 
gram  z łoży ły  się sp raw o zd an ia  ze la to rek , p rzem ó 
w ien ie  ks. d y re k to ra ,  odczy tan ie  D zw onu  N iedzie lne
go i d ek lam ac je .  Po zeb ran iu  o d by ło  się  sk ro m n e  
św ięcone . M. J.

Czytajcie „Dzwon Niedzielny"
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Z katolickiej Polski
J a k  ł a g o d z i ć  n ę d z ę ?  Pod tym  ty tu łem  rozp i

sa ło  Z jednoczenie  M łodzieży Po lsk ie j  a n k ie tę  do 
w szy s tk ich  S tow arzyszeń  M. P. za p o ś red n ic tw em  
sw ych  zw iązków  diecezjalnych. Chodzi o zeb ran ie  do 
k ład n y ch  m a te r ja łó w  z dziedziny  bezroboc ia ,  oraz  
pom ocy  m ater ja lne j  i duchow ej, jak ie j  S. M. P. już 
udzie la ją  i pow inny  jeszcze udzielać  sw ym  członkom, 
a także  m łodzieży  n iezorgan izow anej.

W ten  sposób  Z jednoczenie  s ta ra  się ja k  n a j 
p rak tyczn ie j  u jm ow ać a k tu a ln e  zagadn ien ia ,  nie z a 
c ieśn ia jąc  się w tro sce  o młodzież, do g ro n a  ty lko  
sw oich  członków. A n k ie ta  ta  da zapew ne  bardzo  c ie 
k aw e  wyniki.

K u r s y  d l a  b e z b o ż n i k ó w  w  P o l s c e .  W  końcu  
m arca , jak  donosi „W olnom yśliciel* , odby ły  się  w 
W arszaw ie  specja lne  k u rsy  dla  bezbożników . K ierow 
n ikam i k u rsó w  byli pp. H e n ry k  W ro ń sk i  (w łaśc iw ie  
Teofil Jaśk iew icz , u rzęd n ik  Min. S p raw  Zagr.) oraz 
R om uald  M inkiewicz.

J e s t  rzeczą  zas tanaw ia jącą ,  że o rg an iza to re m  akcji 
sk ie ro w an e j  p rzec iw ko  religji, j e s t  u rzę d n ik  p ań s tw o 
wy. R ezu lta tem  tej akcji są  tego  rodza ju  ob jaw y jak  
dz ia ła lność  „k lubów  wolnom yślicie li* , zw rócona  sw em  
ostrzem  n ie ty lko  przec iw  religji, a le  i p rzeciw  pań 
stw u, co p o tw ierdz iły  o s ta tn ie  a re sz to w an ia  wśród 
cz łonków  tych  k lubów  za u p raw ian ie  szp iegos tw a  
w armji.

P i e l g r z y m k a  d o  g r o b u  O . S t a n i s ł a w a  P a p -  
c z y ń s k i e g o .  Dnia 5 m aja  b. r., w dniu  W n ie b o w s tą 
p ien ia  Pańsk iego , odbędzie  się p ie lg rzy m k a  do Góry 
Kalwarji, do m ie jsca  w iecznego spoczynku  O. S tan i
s ła w a  Papczyńskiego , za łożycie la  Z grom adzen ia  
XX. M arjanów , z okazji 300-nej rocznicy  jego urodzin . 
P ie lg rzym ce  p rzew odniczyć  będzie  X. b iskup  Gall. 
W yjazd z W arszaw y  z dw orca  ko le jk i  G rójeckiej 
(ul. M arsza łkow ska  róg  P u ław sk ie j)  spec ja lnym  po 
ciągiem  o g. 7*45 rano . P o w ró t  po zakończen iu  u ro 
czystości po po łudn iu . Cena b ile tu  tam i z pow ro tem  
1*30 zł., 1-60 zł.

W i ln o .  Dnia 11 k w ie tn ia  r  b. JE. X. A rcy b isk u p  
R um uald  Ja łb rz y k o w sk i  d o k o n a ł  pośw ięcen ia  now ego

M. Korniakt.

Z poza Tatrzańskich Gór
34. — Radzić i to tak odrazu to nie tak łatwo -  ode
zwał się słynny rzeczywiście rozumem Sędziwój z Szubina. 
Trzeba naprzód wymiarkować, co w tej rzeczy myślą 
i czują inni, boć to sprawa nietylko nas samych obcho
dząca ale i Wielkopolskę i Mazowsze.

Wiecie, że Wielkopolska rozdarta wojną domową. 
Grzymalici chcą na tronie naszym widzieć przyszłego męża 
królewny Marji, Zygmunta Luxemburczyka, starożytni za- 
się Nałęcze, wierni Piastowskiemu domowi radziby wło
żyć koronę Chrobrego na skronie jego prawnuka, księcia 
na Płocku. I ślą też do nas prośby, byśmy zapDtnniawszy 
dawnych dzielnicowych uraz, zjechali się z nimi w Radom
sku na świętą Katarzynę. Tedy należałoby według mego 
rozumienia usłuchać ich wezwania i przyjechać, ale przy
jechać z gotowem zdaniem mądrem, a dobrem tak dla 
nas samych, jako dla wspólnego dobra kraju naszego, by 
się wszyscy nań zgodzili nie z musu, ale z przekonania 
i chęci serdecznej. Mówcie więc każdy co myśli.

Powstał jaśko z Tęczyna, kasztelan wojnicki. My To- 
porczycy stoimy przy córkach nieboszczyka króla Ludwika,

lokalu  Szkoły  do k sz ta łca jące j  d la  dz iew cząt im. św, 
T e re sy  od D ziec ią tka  Jezus  w Wilnie. S zko ła  zo s ta ła  
za łożona  w ro k u  1926 przez Zw iązek S to w arzy szeń  
M łodzieży Polskiej pod eg idą  Akcji K ato lickie j. 
W chwili obecnej p ob ie ra  w niej n au k ę  130 dz iew 
cząt, z a tru d n io n y ch  w p raco w n iach .

N i e u z a s a d n i o n e  p r e t e n s j e .  P as to rzy  w y z n a 
nia  ew ange lick iego  — au g sb u rsk ieg o  zebran i na  s y 
nodzie w W arszaw ie  obs taw ali  k a te g o ry c z n ie  p rzy  
tem , że p rzy s łu g u ją  im ty tu ły  „ksiądz* w zględn ie  
„biskup*.

Rzecz dziwna, że ty tu łó w  pow yższych  nie żądali 
dla s ieb ie  pp. p as to rzy  za czasów  okupac ji  rosy jsk ie j  
i n iem ieckie j, zadow ala jąc  się w zupełności ty tu łam i 
p a s to ró w  i su p e r in ten d en tó w . T ytu ły  d u ch o w ień s tw a  
k a to l ick iego  nie m ogą  p rzy s łu g iw ać  pp. pas to rom , 
gdyż nie są  kap łanam i. W o k res ie  Po lsk i p rzed ro z 
biorow ej p as to rzy  nosili  ty tu ły  „m inistrów * lub „ p re 
dykan tów *.

K s i ą ż k a  o  k a r d y n a l e  H o z j u s z u .  Ks. dr. Józef  
Umiński p ro fe so r  U n iw ersy te tu  lw ow sk iego  n a p i 
sa ł  dzieło p. t. „Opinje o cno tach , św ią tob liw ośc i  
i zas ługach  S tan is ław a  Hozjusza* (s tron  VIII -f- 240, 
8°, 6 rycin , cena  8*50 zł.). J e s t  to p ra c a  ściśle n a u 
kow a, h is to ryczna .

Radjo dla chorych.
Kto by ł  cho rym  przez d łuższy  czas, ten  wie, jak  

powoli w loką  się  w tedy  k w a d ran se ,  godziny , dni. J a k  
cz łow iek  choćby  naw et zam ożny  czuje  s ię  w tedy  
b iednym  Ł azarzem . J a k  szuka  przyjaciół, z a in te re so 
w ania  się sw oją  chorobą , d o b reg o  s łow a, poc iechy , 
podpory . N aw et na jbardz ie j  k o ch a jąca  rodz ina  nie- 
zaw sze m oże dosyć  poc iechy  c h o re m u  dostarczyć . 
Zdrowi m uszą  iść do sw oich  codziennych  zajęć, do 
pracy , szukać  ch leba , a  cho ry  całem i godzinam i zo
s ta je  sam  ze sw em i sm utnem i myślami. Czasem  szu
k a  p o k a rm u  dla swojej duszy, a zdrow i nie  um ią  a l
bo nie są  w s tan ie  mu go dać. Do kośc io ła  oddaw- 
n a  nie chodzi, s łow a  Bożego i śp iew u  kośc ie lnego  Jod- 
d aw na  nie  s łysza ł.  A on  za tem  tęskni.. .  Bo w c h o 
rob ie  lepiej niż k iedy indzie j  p o zna je  się w ar to ść

wierui, jako się rzekło, raz danemu słowu. Według mego 
rozumienia wszystko da się z tem pogodzić i nasze dobro 
i wspólne całego kraju. Rzekliście, że królewna Marja już 
jest okrzyknięta królem krajów korony świętego Szczepana. 
A cóż to nam, lub naszej przysiędze szkodzi? Przecież 
jest jeszcze druga córka Ludwikowa ino rokiem od sio
stry młodsza. Pakt koszycki drugi żadnej królewny po 
imieniu nie wymienia ino wyraźnie mówi, „ta, którą on, 
lub matka przeznaczy“ a zatem możemy się upomnieć
0 królewnę ladwigę, byśmy mieli króla dla siebie a nie 
z kimś na spółkę. O Zygmuncie mowy nie było i prócz 
Grzymalitów nikt z nas niemieckiego pana sobie nie życzy. 
Królewna Jadwiga młódką jest i czas będzie wybrać jej 
męża, któryby i dla kraju był dobrym ojcem.

— A jej zrękowiny z księciem rakuskim ? ozwał się 
Jaśko z Tarnowa.

—  Mówię wam, panie kasztelanie, że czasu mamy 
dość jeszcze nieraz się nad tą sprawą naradcić będzie 
można. Trzeba sobie ino u królowej matki wymówić, by 
nam zostawiła swobodę w wybraniu męża dla królewny.

— Z tem trudu nie będzie —  ozwał się młody w o
jewoda krakowski Spytek z Melsztyna, bywalec na wę
gierskim dworze —  królowa Elżbieta Niemców nie cierpi
1 nie rada była, że mąż wśród nich zięciów sobie dobie-
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rzeczy  Bożych, w artość  duszy  n ieśm ierte lne j ,  w artość  
życia  z Bogiem. C hory  chcia łby , żeby mu k toś  o tych  
rzeczach  mówił, a n iezaw sze  znajdzie.

P raw dz iw ym  przy jac ie lem  chorego  jes t  w tedy  
radjo. W łaśn ie  dla cho rych  i spe ja ln ie  d la  nich n a 
daje  pogadanki.  Za pom ocą m ałego  a p a ra c ik u  może 
cho ry  zyskać  k o n tak t  ze św iatem , us łyszy  to za czem 
ta k  tęskn i,  znajdzie  p o d p o rę  dla duszy.

W rad jos tac ji  k rak o w sk ie j  od p ó ł to ra  już ro k u  
p row adzi tak ie  p o g ad an k i  dla c h o ry ch  Ks. W ilhelm  
Szym bor su p e r jo r  XX. M isjonarzy na  S tradom iu  
w K rakow ie. W łaśn ie  n ied aw n o  m ówił X. Szym bor
0 tych  sp ra w ac h  w obec p rzedstaw ic ie li  p rasy ,  na ze 
b ra n ia  w studjo  rad jo s tac ji  k rakow sk ie j .  Ks. S uper jo r  
Szym bor s tw ierdza , że chorzy  bardzo  się p o g a d a n k a 
mi dla n ich  in te resu ją ,  że są za nie rad ju  szcze
rze wdzięczni. Na dow ód p rzyn iós ł  plik listów, któ-

Z Ż Y C I A  N A S Z
S t a n i ą t k i  p a r a f j a  N ie p o ło m ic e .

Tutejsze S. M. P. męskie pod przewodnictwem ks. patrona 
Jana Lupy rozwija się pomyślnie, mimo przeszkód stawianych 
ze strony władz gminnych. Brak ogniska daje się nam odczuć 
dotkliwie. 6 i 20 lit odegraliśmy przedstawienie pasyjne p. t. „Na
zarejczyk". Całość uzupełniły deklamacje. 10 IV urządziło S. M. P. 
wspólne święcone, na którem przemawiał ks. Kanonik o ważności 
święconego i tradycji tegoż, a następnie złożył życzenia każde
mu z osobna, poczem ks. Patron zachęcał młodzież męską do 
pracy dla dobra Stowarzyszenia, a dziewczęta do założenia S. M. P. 
żeńskiego. Na zakończenie prezes dr. Sadkowski podziękował 
zebranym za łaskawy współudział nad przygotowaniem święco
nego, szczególnie pani Janczykowej za bezinteresowną pracę,
SS. Służebniczkom za udzielenie sali, klasztorowi P. P. Benedyk
tynek za wypożyczenie naczyń i nakrycia. Po odśpiewaniu roty 
„Hej do apelu" rozeszliśmy się. Uczestnik.

L i b i ą i .
Od dnia 12 do 20 marca odbyły się w Libiążu z okazji 200-let- 

niego istnienia parafji staraniem tutejszego proboszcza ks. kan. 
Franciszka Flasińskiego Misje parafjalne prowadzone przez 0 0 .  Re
demptorystów z Krakowa Podgórza. Od wczesnego rana do póź
nej nocy odbywały się nabożeństwa, w czasie których kazno
dzieje głosili przepiękne nauki. W misjach brała tłumny udział 
nietylko cała ludność tut. parafji, ale również z pobliskich wsi. 
Wszystkim uczestnikom wryły się głęboko w serca podniosłe
1 wzruszające chwile, jakie przeżywali w czasie misji. W każdym

ry ch  m nóstw o  od ch o ry ch  otrzym uje . W lis tach  tych 
cho rzy  dziękują , p roszą , s taw ia ją  py tan ia ,  by  na  nie 
w p o g a d a n k a c h  u s ły szeć  odpowiedź.

Ks. S u p e r jo r  wszczął już p ro p ag a n d ę  za tem, by  
jak  najw ięcej ch o ry ch  o trzym ało  ap a ra ty .  Nie było  
to bez sk u tk u :  o trzy m ał pa rę  u ży w an y ch  apara tów , 
p ew ną , na raz ie  n iezby t  w ie lką  sum ę p ien iężną , w kil
ku  w y p a d k a ch  p łacono  p o d a te k  za b iednie jszych  ch o 
rych . R a d jo -ap a ra ty  dla c h o ry ch  założono już w K r a 
k o w ie  w szp ita lu  dla  zak aźn y ch  na  P rądn iku ,  u św. 
Ł aza rza ,  n a  Radziw iłłow skie j ,  w Lecznicy Zw iązko
wej, na  Ł obzow ie  i w szp ita lu  B rackim  w K atow i
cach. Dużo jeszcze na  tem  polu  je s t  do zrobienia , 
c h o ib y  w spom nieć  t a k  zw ane  „dni chorych*.

A zatem: Hallo — Halló! W każdą sobotę o godz. 
3 50 popołudniu z radjostacji krakowskiej pogadanka dla 
chorych!

Y C H  P A R A F J I
prawie domu obecnie znajduje się „Książka misyjna 0 0 .  Redem
ptorystów, która zawiera' oprócz prześlicznych modlitw wiele 
nauk i przykładów wygłaszanych w czasie rekolekcji. Książka 
ta jest wielką pomocą do należytego przygotowania się do spo
wiedzi, dlatego też gorąco polecam ją wszystkim Szan. Czytel
nikom „Dzwonu Niedzielnego". — Za urządzenie tej wielkiej 
uczty duchowej w imieniu wszystkich uczestników składam pu
bliczne najserdeczniejsze podziękowanie ks. proboszczowi Flasiń- 
skiemu, jak również za pomoc i pracę ks. Pawłowi Frycowi, 
0 0 .  Redemptorystom i wszystkim ks. ks. Spowiednikom z ks. dzie
kanem Mroczkiem na czele.

Oby Najwyższy Bóg za to Ich hojnie wynagrodzić raczył.
Józef Frycz  

Prezes Rady Parafjalnej.
Z e  S z c z a k o w y .

Od pewnego czasu w tutejszej jak i okolicznych parafjach 
daje się zauważyć dziwna jakaś „nagonka" na kapłanów kato
lickich.

Możnaby to tłumaczyć wzmocnioną agitacją komunistyczną, 
której nie brak na tutejszym terenie; główną jednak sprężyną 
tej „nagonki" jest kapłan — apostata — Huszno, który za miej
sce owej agitacji obrał Maczki, dokąd ściąga wszelkie męty spo
łeczne przez swoje podburzające mowy z ambony przeciwko ka
płanom i porządkowi społecznemu. — Wypada zacytować choć 
kilka wyjątków z jego mów: głosi on publicznie, że księża ka
toliccy są winni dzisiejszej nędzy i kryzysowi — a między in- 
nemi i takie głupstwa, że gdyby n. p. księża katoliccy poświę-

rał. Z pewnością przy nich obstawać bardzo nie będzie. 
Zresztą pośle się do niej posłów i dowiemy się, jakie jej 
usposobienie teraz, bo to często się u niej zmienia. My 
Leliwici z Melsztyna i Tarnowa wiernie będziemy strzegli 
praw królewien węgierskich, Marji czy Jadwigi, to się po
każe, chyba żeby nam k ólowa Elżbieta nie miała dotrzy
mać umowy, to wówczas i my zwolnieni ze słowa za in
nym panem się oglądniem.

— A nie możnaby tak złączyć królewny z księciem 
płockim? — spytał Sędziwój z Szubina. W ten sposób 
i słowu naszemu stanie się zadość i ród piastowy znowu 
do nas wróci.

—  isajpierw musi królewna do nas przyjechać, a do
piero wówczas, powtarzam, o małżonku dla niej wspólnie 
radzić będziem.

— A co Wielkopolanom odrzec na ich wezwanie, ko
góż do nich poślemy?

— Jabym radził nic jeszcze im nie odpowiadać, ani 
nikomu nie posyłać, jeno zaczekać, co też oni na tym zjeź- 
dzie postanowią. Wtedy dopiero będzie można wiedzieć, 
czego się trzymać mamy —  mówił Jaśko z Tarnowa.

— A mnie się widzi, iż przystojniejby było, byśmy 
pojechali, kiedy nas bracia zapraszają twierdził pan z Szu 
bina.

— więc jedźcie wy i zmiarkujcie o co tam idzie!
— Ja i tak jadę, ale dlatego, bom wojewodą kaliskim, 

więc się nie liczę, chodzi o to by jechał który z Was, . 
z tej ziemi pochodzący, — dowodził gorąco.

— A mnie się wcale nie widzi potrzeba onego jecha
nia — twierdził uparcie pan Spytek z Melsztyna. — Po- 
czekajmyź, co Wielkopolanie powiedzą i potem z naszem 
zdaniem wystąpimy. Że nas prosili, nie znaczy zaraz, by
śmy jechać mieli. Z nimi trudno się zgodzić, gdyż uparci 
są i za»dy  na swojem chcą postawić. Jeszcztby zwada 
wyniknąć gotowa, a tak potem w spokoju rozważymy ich 
żądaaie.

—  A wy jakoż myślicie ? — zwrócił się do reszty 
obecnych pan z Szubina.

— Tak, jako Spytko 1 -  ozwały się liczne głosy. 
„Tak jako wy“ — było zaledwie kiku.

— A więc czekajcież skoro taka wasza wola, ja jadę, 
bom kaliski wojewoda.

— Tedy raczcież nas zawiadomić, coście tam posta
nowili, a nam też trza będzie potem o jakim zjeździe po
myśleć.

Na wieści z Wielkopolski nie trzeba było długo cze
kać.

C. d. n.
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ciii wiązkę siana i kazali ją zjeść wiernym, to ci natychmiast 
wykonaliby polecenie swego pasterza.

Dziwi nas katolików, obywateli, że czynniki kompetentne 
nie zainteresują się bliżej tą całą sprawą, lecz milczą uparcie.
Ł ę g  k o ło  M o g iły .

Dnia 10 kwietnia br. odbyło się u nas uroczyste złożenie 
przez druhów naszego S. M. P. przyrzeczenia przestrzegania u- 
staw związkowych. Rano o godzinie 9-tej druhowie byli obecni 
na wspólnem zebraniu S. M. P. w Mogile, do którego w czasie 
próbnym należeli jako t. zw. zastęp. Po zebraniu druhowie obu 
stowarzyszeń — w zwartym oddzieie udali się do kościoła para- 
fjaluego na sumę; sędziwy proboszcz nasz, ks. prałat Siedlecki 
w pięknem kazaniu szeroko omówił i podniósł znaczenie w dzi
siejszych czasach organizowania się młodzieży pod sztandarem 
Chrystusowym. Po kazaniu ks. Prałat zaprosił wszystkich para- 
fjan na uroczyste zebranie nowego stowarzyszenia do Łęgu. Ze
branie rozpoczęło się o godzinie 4-tej. Po zagajeniu i powitaniu 
ks. Prałata, przedstawiciela Związku S. M. P. p. Maruniaka oraz 
gości, wypełniających po brzegi pięknie udekorowaną salę, pa
tron stowarzyszenia O. Vraćko, cysters z Mogiły, streścił historję 
powstania tego stowarzyszenia, przyczem podkreślił, że myśl za
łożenia go wyszła właśnie od młodzieży miejscowej. Następnie 
druhowie złożyli na ręce patrona uroczyste przyrzeczenie sza
nowania ustaw obowiązujących katolicką młodzież w Polsce. 
Jako pierwszy złożył życzenia pomyślnego rozwoju S. M. P. i po
wodzenia w pracy przedstawiciel Związku, dając w krótkiem 
przemówieniu obraz zadań S. M. P. i sposobów służących do ich 
spełnienia. Z kolei złożyli swe życzenia prezesi sąsiednich sto
warzyszeń, mianowicie z Bieńczyc i Mogiły. Na zakończenie dru
howie naszego stowarzyszenia odegrali sprawnie sztuczkę ks. 
W. Błotki pt. „Na nową drogę życia", treści wielce aktualnej, 
bo propagującej ideę S. M. P. W przerwach wygłaszane były 
deklamacje starannie dobranej treści. Do tak pięknego wyniku 
uroczystości przyczynił się głównie niestrudzony patron stowa
rzyszenia, O. Vraćko, któremu za to serdeczne składamy podzię
kowanie, uznanie należy się również wszystkim druhom: poka
zali oni, że będą groźnymi rywalami w wyścigu pracy dla są
siednich stowarzyszeń. Parafianin.

19 kwietnia odbył się w Krakowie zjazd Związku organistów archi
diecezji krakowskiej. Przy tej sposobności uczczono L50-lecie

prący zawodowej p. Tomasza Flaszy.

M. S.

Dla gospodyń.
D o m o w y  o g r ó d e k .

Skowronki radośnie odzwaniają wiosnę. Rzeźkość słone
czna nie ma już \y sobie tej bladej, pzimnej oświaty zimowej. 
Z pod śniegu w górach wyglądają krokusy, kłaniając się nie
śmiało radosnej wiośnie. Dolinami lśnią kobierce pierwiosnków, 
a na zboczach górskich widać jakby odbicie świetlanego stropu 
szafirowe gencjany. Niedługo, a cała ziemia okryje się kwietno- 
czarowną szatą bajki wiosny.

Ludzie miasta, zmęczeni pracą i długą zimą, czują po
trzebę odświeżenia umysłu wrażeniami spokojnej, harmonijnej 
przyrody, a szukają jej w kwiecie i to nie w kwiecie kupio
nym na rynku, czy sklepie, lecz wyhodowanym własnoręcznie,

w skrzynkach okiennych czy balkonowych. Praca ta bowiem 
daje możność obserwacji roślin, a mała skrzyneczka jest mi
niaturowym ogrodem przynoszącym wytchnienie i rozrywkę 
po całodziennej gorączkowej pracy w twardej i trudnej walce 
o kawałek chleba.

Domowy ogródek może być obsadzony roślinami niskie- 
mi i pnącemi, a kombinacja tych obydwu z doborem barw, 
zamienia skrzynki nieraz na prawdziwe bukiety.

' Najładniej wygląda zestawienie dwu lub trzech barw dla 
balkonów, trzeba baczyć, by barwy te łagodnie łączyły się, 
a nie ostro od siebie odgraniczały, czy kłóciły się wzajemnie.

Miłe wrażenie dla oka da biała werbena (Verbena hybri- 
da candidissima) z niebiesną lobelją (lobelia ermus »Crystel 
Pałace*) i żółte odmiany cynji (zinia elegans) przyczem cynje 
dajemy od okna, a niską lobelje na kraj skrzyneczki. Pelar- 
gonja pasiasta czerwona (chełcor) białe pełunie (petunia hyb- 
rida alba) i begonia (begonia semperflorens rosea) wciąż kwi
tnąca różowa. Groszek pachnący fioletowy (lathyrus odoratus 
»Dolly Varden«) i pozłotka pomarańczowa (escholtzia cafifor- 
nica chandarin) zlewają się w miłą dla oka całość

Często między rośliny o miłym kwiecie wsiewa się won
ną rezedę lub pnącą parzelnicę (Cajophore lełeritia), pozwala
jąc jej swobodnie spadać ku dołowi, lub tworzyć prześliczne 
ozdobne girlandy.

W ogródku tym gwar i życie, brzęczą zabłąkane pszczół
ki, trzepocą barwne motyle, zbierając życiodajną słodycz z na
szych wychowanków miejskich. C. d. n.

S k ł a d k i  w  m a r c u .
Kościół Opatrzności.

P. K. 10 zł. Mrozoński, S. 10 zł.
Misja w Brazylji.

M. L. 3 zł. A. L. 3 zł. Józef Wiśniewski, Chrzanów 1 50 zł. 
Katarzyna Koziełowa, Kraków 1 zł. Józef Latocha, Mościska 1 zł. 
Rozalja Nawrocka, St. — Żywiec 5 zł. Aniela Bularzowa 1 zł.
H. L. 3 zł. Karolina i Jan Kuzial, Dobra 25 zł. Marciszewski, Za
kopane 5 zł. Marja Mickiewicz, Bielsko 5 zł. P. K- 5. zł. Aniela 
Hawryłowa, Chrzanów 1.20 zł. Anna Boroniowa 2 zł. Marja Stec, 
Tuchów 5 zł. Walerja Dąbrowska, Dobczyce 5 50 zł. Bronisława 
Stornkowa, Świątniki G. 1 zł. Karol Matusik, major, Maków 10 zł. 
Marja Jaworska 1 zł. Anna Jaworska 1 zł. Teresa Włodyżanka, 
Kęty 2 zł. A. S. Kraków 2 zł. Gałuszka 5 zł., zebrane od kilku 
osób 9 zł. Ks. Jan Pater, Witów 5 zł. Agnieszka Weglówna 2 zł. 
Rozalja Kalicka 1 zł. E. M. 1 zł. N. N. 1 zł. Z. K. 1 zł. Magda
lena Nawrocka 1 zł. Julja Cieniówna 1 zł. Weronika Tomczyk 
1 zł.

Beatyfikacja Wandy Malczewskiej.
N. N. 2 zł.

Katolicki Dom Akademicki.
Antoni Szczerba, Zakopane 5 zł. N. N. 2 zł. Franciszek 

Kózka, Bestwina 2.50 zł. A. S. Kraków 5 zł. L. W. 5 zł. M. K. 
50 gr. Gałuszka 12 zł. Gertruda Kulowa 1 zł. Jan Wojtowicz 2 zł.

Fundusz Prasowy.
H. L. 1 zł. X. Y. 2 zł.

Biedni.
Jan Wojtowicz 8 zł.

Arcybiskupi Komitet Ratunkowy.
Parafja Grzegórzki 3.80 zł. Kat. St. Młodz., Chocznia 15 zł. 

Ks. Stefan Zapałowicz, Zawoja, zamiast wieńca 15 zł. Gałuszka 
12 zł.

r

W Domu rekolekcyjnym ks. Jezuitów w Dziedzicach na Śląsku
odbędą się rekolekcje zamknięte:

Dla Młodzieży Męskiej (S. M. P): Początek dn. 14 maja o godz- 
19-tej; zakończenie dn. 18 maja rano.

Dla Maturzystów: Początek dn. 22 czerwca o godz. 19-tej; 
zakończenie dn. 26 rano.

Dla Panów z inteligencji: Początek dn. 29 czerwca o godz.
19-tej; zakończenie dn. 3 lipca rano.

Przy zgłoszeniach należy podać swój wiek, zajmowane sta
nowisko i dokładny adres.

Zgłoszenia przyjmuje: Ks. Superjor Domu rekolekcyjnego — 
Dziedzice, Śląsk.
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Z P O L S K I  I
Na kolonję „Orzeł Biały*. Zapowiedziany transport osad

ników na kolonję >Orzeł Biały< w kwietniu, znowu został 
przesunięty na mai.

Emigracja do Francji została wstrzymana całkowicie, 
wskutek niepomyślnych warunków na rynku pracy. Obe
cnie mogą wyjeżdżać tylko posiadający imienne kontrak

ty pracy bezpośrednio od pracodawców otrzymane.
Pożyczki na budownictwo drewniane. Celem poparcia 

budownictwa drewnianego rząd postanowił udzielić po
życzki. Budujący więc domki drewniane będą mogli ko
rzystać z kredytu Banku Gospodarstwa Krajowego naj
wyżej do 4.000 zł. na jeden domek. Pozatem będą mogli 
korzystać z kredytu w tartakach państwowych do 50%. 
Kredyt ten powinien być spłacony w połowie po 7 i pół 
miesiącach, od dnia zamówienia, a reszta do września 
1933 r. Pożyczka gotówkowa z kredytem gotówkowym 
nie może przekraczać 50%  kosztorysu budowy.

Ulgi w podatku przemysłowym. Rząd przyznał wielkie 
ulgi w spłacie zaległości przy podatku przemysłowym, 
powstałych do 1 kwietnia 1931 tym płatnikom, którzy 
zapłacą go od kwietnia do września b. r. Im kto wcze
śniej wpłaci, może liczyć na ulgę aż do połowy naleźy- 
tości i na opuszczenie kar za zwłokę i kosztów egzeku
cyjnych.

P. K 0. obniżyła procenty wkładowe od 15 ub. m , 
z 7 na 6 %  przy wkładach Złotowych i z 2 na 1%  przy 
rachunkach czekowych. Również Komunalne Kasy Oszczę
dności obniżyły oprocentowanie wkładów.

Dopłaty do Moście. Komitet ekonomiczny Rady Mini
strów uchwalił 6 milj. zł. na pokrycie strat w handlu 
z nawozami sztucznemi, z państwowych fabryk nawozów 
azotowych.

Jednodniowy strajk robotników rolnych zapowiedziany 
na 18 kwietnia nie powiódł się. Strajkowały głównie 
województwa zachodnie, w innych praca odbywała się 
normalnie. W  krakowskiem strajk organizowały N. P. R. 
lewica i socjaliści, natomiast Ch-D wbrew pogłosce za
przecza, że strajku nie organizowała. W  całem Państwie 
strajkowało 627 folwarków, z ogólną ilością 25.000 robo-

Z E  S W I A T A
tników i to tylko te, w których od dłuższego czasu zalegano 
z wypłatami.

Gimnazjum VIII w Krakowie nie będzie zniesione, a tem- 
samem nie będzie przeniesione do jego budynku żeńskie 
gimnazjum. Pogłoski i notatki w gazetach o zamiarze 
zniesienia tegoż gimnazjum okazały się bezpodstawne.

40.019 bezrobotnych pracowników umysłowych za
notowano 26 ub. m. Stanowi to wzrost w ciągu 
tygodnia o 209 osób.

Założy ciel harcerstwa w Polsce. 10 sierpnia przy
będzie do Katowic angielski generał Baden Powell, 
założyciel światowego harcerstwa, skąd wyjedzie na 
Pomorze. Ogółem gen Baden-Powell w Polsce 
spędzi 5 dni.

6.000 nowych emerytów. W służbie cywilnej 
przebyło Państwu w ciągu ub. roku. Oczywiście 
wśród tvchże iest najwięcej za wysłużone lata.

Zabójca ś. p. Wacławskiego skazany na 2 lata 
więzienia. W Wilnie odbył się proces o zabójstwo 
ś. p. Wacławskiego studenta Uniwersytetu Stefena 
Batorego, zabitego w listopadzie zeszłego reku za
mieszkach antyżydowskich. Oskarżony Samuel Wul- 
fin akademik, został skazany na 2 lata domu po
prawy. Dwóch innych współoskarżonych uniewin
niono. Skazany pozostaje na wolnej stopie za kaucją

Chcieli się przeszwarcować do Palestyny. W  pol
skiej wycieczce do Palestyny złożonej z 400 żydów, 
w Constanzy nad morzem Czarnem, policja wykryła 
40 pasażerów nie posiadających ani biletów, ani 
paszportów.

Nie graj, a nie przegrasz! J. Rybakówna z Nie
połomic została na ul Szerokiej w Krakowie wcią

gnięta do gry hazardowej w naparstki, przyczem przegrała 
200 zł-

Zwycięstwo wyborcze 
Polaków w Czechach. W  wy
borach gminnych na 
Śląsku Cieszyńskim 17 
ub. m. Polacy uzyskali 
pomyślne wyniki. W L u
tyni Niemieckiej uzyskali 
Polacy na ogólną liczbę 
30 mandatów 16, w Szym
barku na 18, Polacy 11, 
w Końskiej 19, w Lesz
nie 17, w Gródku 9 man
datów. Ani w jednej 
z gmin, w których odby
ły się wybory, Czesi nie 
uzyskali większości man
datów.

Hi t l e r owcy  idą do 
Gdańska. Rozwiązane w 
Niemczech bojówki hi
tlerowskie przenoszą się 
do Gdańska, co gorsze, 
że Hitler ma przenieść 
siedzibę g e n e r a l n e g o  
sztabu i główną kwaterę 
do Gdańska, skąd dzia- 
łać-będzie na całe Niemcy.

Niemcy umią germanizować! Pisma niemieckie donoszą, 
że rząd niemiecki na germanizację i osadnictwo Śląska 
Opolskiego w ostatnich pięciu latach wydał 17 miljonów 
marek. Nic też dziwnego, że jak nam korespondent ze

r

Donosiliśmy o odbytej w Londynie konferencji, celem stworzenia t. zw. 
Federacji państw naddunajskich, znajdujących się w bardzo ciężkiem 
położeniu gospodarczem. Konferencja niestety zakończyła się fiaskiem. 
Na obrazku widzimy premjera angielskiego Mac Donalda witającego na

dworcu w Londynie francuskich ministrów.

Hitler 24. IV. przy wyborach do 
sejmu pruskiego zdobył około 200 
mandatów. Obrazek przedstawia 
Hitlera przemawiającego na zgro

madzeniu.
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Śląska Opolskiego donosi, liczba Polaków czytających 
polskie gazety gwałtownie tam topnieje.

Oskarżają Litwę! Francja, Anglja, Włochy, i Japonia 
wniosły skargę do Międzynarodowego Trybunału w Ha
dze przeciw Litwie w sprawie wywołania zatargu kłajpe- 
dzkiego. Litwa mimoto usunęła 105 nauczycieli Niemców 
z okręgu kłapedzkiego.

Rada Naczelna Chrześcijańskiej Demokracji obradowała 
w Krakowie 24. IV. przy udziale kilkudziesięciu delega
tów całej Polski oraz posłów Ch-D, z senatorem Korfantym 
na czele. Stwierdzono, że ruch chrześcijaósko-społeczny 
rozwija się w Polsce coraz więcej. Rada Naczelna zatwier
dziła dotychczasowo działalność Zarządu Głównego.

Na Węgrzech celem utrzymania równowagi budżeto
wej, rząd postanowił obniżyć od 1 lipca b. r. pensje po
słów o 5*7%, a urzędników i emerytów o 3%, natomiast 
podatki mają być podwyższone.

U w ażać na oszustów!
O strzegaliśm y już n ie raz  Czyteln ików , by się mieli 

na baczności p rzed  różnym i fa łszyw ym i kw es ta rzam i,  
zw łaszcza roznoszącym i pode jrzane , h e re ty c k ie  k s ią 
żki i gazety . O sta tn io  jed n a  z ła sk a w y c h  Czyteln iczek 
z K rak o w a  donosi nam, że po mieście snu ją  się o- 
szuści k w es tu jący  n iby  na  kośc ió ł  w D ębnikach , czy 
n a  o dnow ien ie  k o śc io ła  św. M ikołaja , a w rzeczyw i
s tośc i n ac iąg a jący  ludzi. Je d n eg o  z tak ich  oszus tów  
już zaa resz tow ano , inni jeszcze  krążą . D onosi nam  
też ta  C zyte ln iczka  iż w ie od XX. Salez janów  z Dę
bn ik  i od ks. d ra  M irka a d m in is t ra to ra  para fj i  św. 
M ikołaja, że n ikogo do k w e s to w a n ia  nie upow ażnia li .  
Nie dajm y się nac iągać  nieuczciw ym  ludziom. Przed 
złożeniem  of ia ry  na  jak ik o lw iek  cel, na leży  w p ie rw  
żądać od zb ie ra jącego  u p ow ażn ien ia  odpow iedn ich  
władz duch o w n y ch  czy św ieck ich .

Komunikat Związku Chórów kościelnych,
S t r a s z e w s k i e g o  18.

W naszej składnicy nut można otrzymać: b) na chór  m ie 
sz a n y  (c. d.) O. Maóski: Trzy litanje loretańskie i śpiew „Pod 
Twoją obronę” 2*50. Ks. Surzyński: Hymm „Bogu Rodzica” (sło
wa Słowackiego) z fort. lub orkiestrą 3*00. Ks. Świerczek L: 
Osiem pieśni do M. B. 1*50. Ks. Tłoczyński: Msza i pieśni do 
M. B. 3*60. Walkiewicz: Ave Maria 1*50. c) n a  1, 2 i 3 g ł o s y  
z organ em : Broniewski: Bądź pozdrowiona,solo 1'20. Ks. Chlon- 
dowski: Ave Maria (tekst polski i łać.) na solo z tow. skrzypiec 
2*00. Ks. Chlondowski: Nowenna pieśni na 1 i 2 gł. 3 00. Deut- 
schman: Już od rana rozśpiewana, solo 1*35 Donizetti: Ave Maria, 
duet 1*50. Ks. Gieburowski: Ave Maria, solo 2*00. Grabowski: 
Ave Maria, duet 1*35. Hertz: Zdrowaś Marjo, solo 0*90. Hoppe: 
Dzwonek Marji, wybór pieśni na 2 gł. (bez org.) 1*00. Kowalski: 
Godzinki, 1 gł. 3*20. Lubomirski: Ave Maria, duet 1*35. Moniu
szko: Zwiastowanie, solo 1*80. Moniuszko: O Marjo bądź pozdro
wiona, solo 0*90. Nowowiejski: Błagalna pieśń do M. B. Często
chowskiej „Gdy trwoga”, duet 070. Nowowiejski: Panno, co Ja
snej bronisz Częstochowy,duet 2*50. Nowowiejski: Pod sztandarem, 
duet 100. Nowowiejski: Przeczysta Panno, duet 1*00. Ks. Orszu
lik — Świerczek. Ku Tobie Czysta 1, 2 gł. 0*60. Orszulik J.: Ave 
Maria, 1 gł. 0*60. O. Mański: Zbiór 50 melodyj do lit. loret. 5*00.

C. d. n.
Polecamy wybór Śpiewów na Zielone Świątki i procesję Bo

żego Ciała. Szczegóły w naszym cenniku nut.

Odpowiedzi Redakcji.
E ro s nie umieścimy. M. U. B r z o z o w a  k. D o b c z y c  rozu

miemy głęboki żal Pani po stracie takiego kierownika duszy ja
kim był ś. p. Ks. Gąsiorowski, wiersza jednakże wydrukować nie 
możemy, gdyż jest za słaby. Podobnie i drugi dołączony w liście. 
Najlepiej pisać do redakcji prozą a nie wierszem, p . K. W oź-  
n ia ck i W ieliczk a  nie możemy odszukać. Z K ę t ,  z R ych w ał*  
<ju, z K ra k o w a  par. Bożego Ciała zamieścimy.

N a jta ń sz a  W y p o ż y c z a ln ia  k s ią ż e k  T o w a r z y s tw a  im  
k s . P. S k a r g i  w  K r a k o w ie  ul. S ie n n a  5., bogato zaopatrzona 
w doborowe dzieła zwłaszcza z najnowszej beletrystyki polskiej 
oraz w lektury szkolne dla młodzieży. — Otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt przed południem od 10 — l i  po
południu od a — 8. Przy wypożyczalni znajduje się Czytelnia 
licząca przeszło 40 czasopism a otwarta w tym samym czasie, 
co i Wypożyczalnia. Wstęp do Czytelni jednorazowy 10 gr. a mie
sięczny 2 zł.

D O B R Y C H  I Z D O L N Y C H  C H Ł 0 P C 0 W
od 11— 15 lat wieku, p ra g n ą c y c h  pośw ięcić  się 
s tanow i duchow nem u p rzy jm uje  „Małe Semi* 
na r j um"  Księży M isjonarzy  w K rakow ie. Pensję  
uiszcza się p rzez p ie rw sze  cz te ry  lata, poczem

k a n d y d a t  uczy się i w ychow uje  całkow icie  na 
kosz t Zgrom adzenia. Do zg łoszeń  na leży  załączyć 
św iadectw o szkolne. W cześn ie jsze  zgłoszenia  m ają  
p ierw szeństw o . Zw iedzanie  Z ak ładu  dozwolone.
DYREKCJA MAŁEGO SEMINARJUM XX. Ml- 

SJOMARZY, KRAKÓW 9, NOWA WIEŚ.

Od 30-tu la t TaSCI
kupuje się z pełnem zaufaniem

LINOLEUM
ceraty, dywany wełniane, chodniki, 

firanki, narzuty, kapy na łóżka

w w ie lk im  w y b o rz e  p o  c e n a c h  fab ry cz n y c h

w 50 w ła sn y ch  F iljach
P R Z E M Y S Ł - L I N O L E U M

Kraków —Rynek Główny 10
W arszawa — Marszałkowska 133
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Z r e d u k o w a n y  nauczyciel poszukuje jakiegokolwiek zajęcia 
lub lekcji w zakresie szkół powszechnych na bardzo przystępnych 
warunkach, łaskawe zgłoszenia do Dzwonu Niedz.pod „Nauczyciel”.

I n t e l ig e n t n a  p a n ie n k a  z ukończoną szkołą handlowo- 
ekonomiczną i 3-letnią praktyką biurową, pisząca biegle na 
maszynie poszukuje posady za skromnem wynagrodzeniem — 
Zgłoszenia do Administracji Dzwonu pod „Biuralistka”.

B e z d z ie tn e  m a łż e ń s tw o  poszukuje stróżostwa. Zgłoszenia 
do Administracji „Dzwonu* pod Stróżostwo.

P o s z u k u j ę  posady portjera, woźnego lub t. p. Zgłoszenia 
do „Dzwonu*.

B y ła  g o s p o d y n i,  która pracowała 17 lat na plebanji, po
szukuje posady, o ile możności również na plebanji. Zna się 
dobrze na gospodarstwie. Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
Administracja „Dzwonu Niedzielnego”.

P ie lę g n ia r z  k a w a le r  poszukuje posady od zaraz. Zgło
szenia do „Dzwonu” Kraków ul. Straszewskiego 18. Dobre pole
cenia Zygmunta Augusta 1. 9. nr. m. 14 I. p.

P o s z u k u je  s i ę  od 1 maja, dwóch pokoi z kuchnią w śród
mieściu, lub w bliższych dzielnicach. Łaskawe zgłoszenia prosi
my skierować na adres Zarządu Domu Katolickiego ul. Straszew-
skiego 18. II. p. \

O k a z y jn ie  do sprzedania oficyna 300 sążni ogrodu, wiado
mość w Redakcji „Dzwonu* pod 300.

Wyroby powroźnicze
tapicerskie, pasy młyńskie, wszelkiego rodzaju s ia tk i ,  h a 
m a k i ,  huśtafki, szczotki, wycieraczki i t. p. poleca po ce

nach zniżonych firma:

M. SPY TK G W SK I
KRAKÓW , P la c  M arjack i 7. obok kościoła św. Barbary.

Pierwszorzędny 
Zakład Pogrzeb. 7JC O N C O R D I A ”

Jan a  Wolnego pV52riSS!*
urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspa
nialszych, przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok

do wszystkich Krajów.
Mniej zasobnym daleko idące usfęrstwa.

ĵ||lllll!lllllHlłlllllWIUIIHI!Hflllllillilil{ifi[lilililillilflillIillllllllllllllllllillllllllllllllllliilllllll||^

|  Pończochy, skarpetki, rękawiczki, bielizna damska i mę- |  
|  ska, fartuchy i czepki dla służby po cenach znacznie |  
|  zniżonych poleca: =

1 Z O F J Ą  A K S A K O W A  i
| KRAKÓW WIŚLNA L. 4. j
1  Wszelkie przybory do szycia. f
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INSTRUMENTA MUZYCZNE
PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK

P O L E C A

JOZEF NIKIEL
Kraków, ul. Szewska L. 2.

Wszelkich porad przy zakładaniu I kompletowaniu zespo
łów orkie8tralnych udziela bezpłatnie. Komplet Ins
trumentów dętych, używanych tanio do sprzedania.

P ie lg r z y m k a  d o  C z ę s to c h o w y  wyruszy z.kościoła OO. Ber
nardynów z Krakowa, w dniu 3-maja pod przewodnictwem 
O. Gwardjana Ks. FI. Rogowskiego. Odjazd 3-go o godz. 7 rano, 
powrót 5-go o godz. 4.20 popoł. Koszta taro i z powrotem zł. 16. 
Zgłoszenia przyjmuje zakrystjan kościoła OO. Bernardynów.

S k le p  m o d n ia rsk i z t o w a r e m  tanio do odstąpienia. Zgło
szenia, Kraków, ul. Mikołajska 7. II p

K a p e lu s z e  d a m s k ie  po najniższych cenach Helena Popiel, 
przy ul. Florjańskiej J. 3., oficyny. Tamże dodatki. Przerabia się 
używane.

K u p ię  d o m e k  do dwa morgi pola niedrogo. Zgłoszenia 
z podaniem ceny do „Dzwonu” Kraków Straszewskiego 1. 18. 
pod „Domek”.

Z d o ln a  I n s tr u k to r k a  g o s p o d a r s tw a  w ie j s k ie g o  i d o 
m o w e g o ,  poprowadzi odpowiednie kursy na prowincji, jak rów
nież przyjmie prywatną pracę w prowadzeniu ogrodu i gospodar
stwa wiejskiego w większym majątku. Zgłoszenia do Admini
stracji Dzwonu pod „Specjalność dział drobiowo—hodowlany”.

N A J T A Ń S Z E  A R O M A T Y C Z N E

Tatrzańskie kadzidło kościelne
5 k g . 33*80 z ł. ,  10 k g . 63*80 z ł. fr a n c o  za  z a l ic z k ą

»<>'"• H. JURKIEWICZ KRAKÓW. Dl. llOWOWlejSil 21.
d a w n ie j  N o w y  T arg

Poleca również po najtańszych cenach kadzidło królewskie, 
węgielki samotlejące do trybularzy, stoczki do świec 

i trociczki. — Odsprzedawcom większy rabat.

^  SKŁAD FABRYCZNY

ADOLF SŁONIEWSKI
KRAKÓW BERNAROYNSKA 2

TELEFON 145-93. TELEFON 145-93.

P o l e c a :  p łó t n a  b ie lo n e ,  ln ia n e  i b a w e łn ia n e  
n a  b ie l iz n ę ,  p r z e ś c i e r a d ł a ,  r ę c z n ik i ,  ś c ie r k i ,  
o b r u s y ,  s e r w e ty ,  s e r w e t k i ,  k a p y ,  p łó t n a  s u 
r o w e  n a  m a g lo w n ik i  i d o  r o b ó t e k  rę c z n y c h , 
s u r ó w k ę ,  w e lw e ty ,  w e lo u r - c h if fo n y ,  f l a n e le  

s z k o c k ie ,  b a r c h a n y ,  k o c e  i t .  d .
« » ■  m a  ■■■ ■■

Alfred Machnicki
K r a k ó w ,  M ik o ła js k a  S

poleca: Różańce kokowe na łańcuszku i na nitce, drew
niane, kościane, imitacje perły, szklanne i t. p. — Książki 
do nabożeństwa od 25 gr., oprawne w skórę, płótno, papier. 
Krzyże ścienne \ do postawienia dla Szkół, Szpitali 
I Urzędów. — Figurki białe i kolorowe od 18 cm. do 
1*20 cm. — Medaliki aluminjowe różne, alpacowe, arty
styczne, oksydowane, dla Sodalicyj -  Ryngrafy — Krzy
żyki zwykłe niklowe, oksydowane od najmniejszych do 
22 cm. wysokości, zakonne -  Obrazki krajowe i fran
cuskie, różne od 1*20 za setkę. Lichtarze, tropielniczki 
niklowe i porcelanowe - Kanony, Dyplomy Sodalicyjne. 
Przyjmuje się obrazy do oprawy po najniższych cenach.

Za redakcję odpowiada Ks. Władysław Długosz. Za administrację odpowiada Ks. E. Lubowiecki.
Drukarnia „Powściągliwość i Pracau w Krakowie, ul. Kazimierza Wielkiego 95.


